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S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego r Sakiennicach, Mio dziókników E OROSA er 


„Cząa* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 

Prenumerata wynosi: 
| na cały rok 


na kwartął iy 1 miesiąc 


od 

Pocztą w państwie Austryackiem. . . . . . . . . . . 24 złr. 2 złr. 50 c. miejsca wiersza, drukiem drobnym (petnowyn za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
ocztą w p à Niemiecki em NOE 05) 28 złr. 7 złr. 3 zł. Nadesłane (na 3 stronie dziennika) «0 miejęca wiersza drukiem drobnym po cent. za każdy 

| „ , do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Bzwajcaryi, Tureyi | E A i uh rir UG Tossenia | prontnerait E say e a Lwowie Ajéncyà „CZASU w kiówoym 

b innych państw należących do związku pocztowego 32 złr. złr. zi składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybu: alskiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; 


(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubou'e Poissonióre 33); w WWiedniu pp. Haąsenstein & Vogler 

(także w Ham peł 

stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ha. burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 
M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gole schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Dauba & C. 
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działu rachunkowego Wydziału krajowego 0 przy- 
jęcie i wliczenie mu do emerytury lat służby rzą- 
dowej; lwowskiego Towarzystwa ogrodniczego, © 
dalszą subwencyę i stypendya dla szkoły ogro- 
i AT. à dniczej; reprezentacyi gminy Radynicze, o zapo- 
próby parcelacyi, a te się nie powiodły. Przy- | mogę na dokończenie budynku szkoluego; Miko- 


Panie z Zagrzebia ofiarowały Dawidowi Star- 
cewiezówi z okazyi jego imienin srebrny pubar 
z napisem: Więżniowi za ojczyznę kroackie damy 
z Zagrzebia. 


Parcelacya, jaką wyobrażamy sobie, byłaby 
w istocie swojej powolną tylko i naturalną 
likwidacyą obecnego stanu. 

Już przed kilku laty robiono w Galicyi 


zagona. (o do ostatniego punktu, słuszność 
zdaje się być po stronie chłopa. On nie o- 
blieza pieniężnej wartości swojej domowej 
pracy, bo nie mógłby jej spieniężyć, choć 


Przedpłata na „CZAS“ 
od dnia igo. Stycznia 1886 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


$ 
ę 


4 W załatwieniu sprawy rumelijskiej pojawiają 
Austryackiem: się znów dawne trudności, Journal de St. Peters- |miałby do tego ochotę. Któż we wsi za 4ę|czyny niepowodzenia nie należy szukać w nie- |łaja Horeszeka, nauczyciela, o zapomogę lub za- 
laf na cąły rok 24 złr. bourg cdwiadcza, że Rósya r eari tej nie my- | prace zapłaci, kto najmie chłopa do roboty, |odłącznych od tego zadania trudnościach, aleļliezkę az płacę; gminy Rae ać gaga ka 
~ zaa pół roku na kwartał na 1 miesiąc re jeże porowata gsl skoro obrobili się już i dwór i X. proboszez.|w sposobie, w jaki je, zamierzano „rozwiązać. m. Towasystwa -tękędzielików > RADCA 
i» zir. 12 złr. 6 zk. 2:50 |, sprawie bułgarskiej przyjść będzie mogło do | GdY więc włościanin uprawia rolę własną tak Przedsiębiorstwo , które na własny rachunek Lwowie, o zapomogę; Michała Daniłowicza, za- 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: takiego nowego ukształtowania rzeczy, na któreby dobrze jak bez kosztu, bo sprzęty i narzędzia |zakupuje ziemię, żeby potem rozdzielić ją |stępcy nauczyciela, o zapomogę lub zaliczkę na 


między drobnych nabywców, jest i będzie|płacę; Wydziału Towarzystwa Ruska besida, o 
zawsze wystawionem na nieobliczone straty. g rrera raaa 
Zawsze gubić je będzie potrzeba PAC o podwyższenie płacy tamtejszemu nanczycielowi; 
dzenia w nabytych dobrach administracyi wła» | Wiktoryi Grefaer, wdowy po nauczycielu, o pod- 
snej aż do chwili przeprowadzenia parcelacji. 


nie tak znów wiele kosztują, gospodarz zaś 
folwarczny większą część surowego dochodu 
na koszta zarządu i uprawy poświęca, musi 
w ich powodzeniu powstać różnica, która 
w oczy uderza. 'Nam jednak nietyle chodzi 
o wytłómaczenie stosunku, na który już w po- 
przednich naszych uwagach staraliśmy się 
rzucić nieco światła, nam chodzi o skonstatowa- 
nie faktu, że jednocześnie gospodarstwo  fol- 
warczne przestaje się opłacać ii wielkie posia- 
dłości chylą się do upadku, włościanie zaś 
żyją spokojnie na swoich drobnych wydział- 
kach, żyją nawet coraź lepiej, i jeszcze tu i 
owdzie, jak o tem z wielu stron słyszymy, 
zbijają grosz do grosza, gotowi zawsze do 
przykupna ziemi, gdyby im się do tego na- 
darzyła sposobność. 

Ten uderzający fakt stanowi punkt wyjścia 
do następnych uwag. Z tego bowiem faktu 
wynika wniosek prosty, że ta sama ziemia, 
której uprawa na wielki rozmiar przestaje 
czysty dochód przynosić, mogłaby, stać się 
źródłer. dobrobytu dla swoich posiadaczy, 
gdyby została podzieloną na drobniejsze ob- 
szary, że więc jednym ze skutecznych sposo- 
bów poprawy naszych stosunków rolniczych 
byłoby sprowadzenie posiadłości ziemskiej 
w ogóle do rozmiarów gospodarstwa kmiecego, 
i przeniesienie własności z tej dłoni, z której 
się już sama wymyka, do owych twardych 
rąk, które z niej żyć, które ją utrzymać po- 
trafią. Byłby to zaś proceder wcale nienowy. 
W przeciągu wieków mnogie europejskie kraje 
przeszły przez podobną przemianę. Na zacho- 
dzie w jednej tylko Anglii sa obszary ogro- 
mne w posiadaniu szlachty, ale i tam roz- 
padają się one na drobne gospodarskie kom- 
pleksa, na farmy wypuszczane dzierżawcom. 
Niema zaś tak rozległych posiadłości w Belgii 
ani w Holandyi, niema ich prawie we Fran- 
cyi ani w Niemczech nadreńskich, niema na- 
wet, z wyjątkiem Czech i Morawii, w, zacho- 
dnich prowincyach Austryi. Niegdyś:i na zacho: 
dzie znajdowały się one wszędzie, ale wobec 
ekonomicznego postępu ostać się nie mogły 
i rozpadły się na gospodarstwa włościańskie. 
Lasy tylko pozostały w posiądaniu pańskiem, 
bo racyonalne lasów zagospodarowanie wyma- 
ga, aby były w niewielu rękach, i to w rę- 
kach możnych skupione. Przychodzi u nas 
pora na to, co się w tamtych krajach dawno 
dokonało, a dokonało się zwolna i nieznacznie, 
samo z siebie, bez.nacisku z zewnątrz, i je- 
dynie pod parciem owych ekonomieznych po- 
stulatów, które dość już głośno odzywają się 
także w Galicji. 

Mógłby nas kto o zaślepienie posądzić, 
gdybyśmy już na tem miejscu nie zastrzęgli, 
iż wcale nie mamy na myśli doraźnej parce- 
lacyi wszystkich gruntów dworskich. Nie jest 
ona potrzebną, ani byłaby możebną. Wszak 
powiedzieliśmy już, że według naszego, skro- 
mnego sądu jest dzięki Bogu niemało takich 
majątków, które bez nadzwyczajnych wysileń 
dadzą się jeszeze długo utrzymać. Wprawdzie, 
według naszego mniemania, sama natura rze- 
czy doprowadzi prawdopodobnie kiedyś i te 
majątki do podziała na mniejsze zagrody i pół- 
łanki, jak się to powszechnie prawie stało 
w zachodniej Europie; dziś jednak niema po- 
wodu troszczyć się o tę kategoryę majątków, 
Wy na oku mamy majątki już zachwiane lub 
zagrożone, i twierdzimy, że za pomocą oglę- 
dnie przeprowadzonej pareelacyi, bądź tó czę- 
ściowej, bądź też całkowitej, dałoby się ura- 
tować niejedno, co z większego mienia zo- 
stało, a ziemia, któraby w ten sposób wyszła 
z rąk właścicieli dzisiejszych, dostałaby się 
przynajmniej ludziom, ‘którzy bądź co bądź 
są krwią z krwi naszej, kością z naszej kości. 

Pewna ilość właścicieli dóbr, którym już 
teraz duszno i ciasno, zapomocą częściowej 
pareelacyi pozbyłaby się długów i utrzymałaby 
się przy takiej części ojcowizny, jaka odpo- 
wiada ich czystemu mieniu. Inni rozparcelo- 
wawszy całkowicie swe dobra, spieniężyliby 
ziemię nieząwodnie korzystniej, niż gdyby 
pod naciskiem przymusu zniewoleni byli szu- 
kać niechętnego kupca na całość. . Pareelacya 
zaś obydwu kategoryj majątków oddziałałaby 
dobroczynnie na całą własność ziemską, bo 
o ile mniej byłoby dóbr, szukających na- 
bywcy na publicznym targu, o tyle lepiej i 
wyżej trzymałaby się cena ziemi wogóle. 


się wszystkie mocarstwa zgodzić mogły, usunąć 
jeszcze będzie trzeba dużo trudności i pojednać 
dużo zdań niezgodnych. 

Zdaje się, że ostatni ustęp ma szczególnie ró- 
żnicę zdań między Rosyą a Anglią na myśli, nad 
której usunięciem pracnją podobno teraz Niemcy. 

Wogóle wyczekują mocarstwa inicyatywy Tar- 
cyi, ta zaś poweźmie pewne postanowienie dopie 
ro po odebraniu raportu Medżida baszy, który 
w tej chwili sonduje grunt w Bułgaryi, i po ode- 
braniu odpowiedzi mocarstw na poprzednie swe 
zapytania. 


a na caly rok 56 marek. 


> + na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
26 marek T4. marek 6 marek. 

, Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

IMĘ" Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "PBE 


D- Wszyscy nowoprzystępujący prenumera- 
torowie kwartalni „Czasu,“ otrzymają początek 
wielce zajmujących fejletonów p. t; „ Towa- 
rzystwo warszawskie** (przeszło 11 ar- 
kuszy druku) bezpłatnie. "BĘ 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniaj i najtaniej przesyłać przekazem poczto- 
wym. 

Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 

, każdego Numeru. 


WSE Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Adaministracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukliń- 
skiego w hali Sukiennic 1. 6, ksie- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Kajera 
przy ut. Grodzkiej. główna trafika 
w rynku głównym. 

MĘ we Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar i tytoniu Nr, ? przy 
uiicy Trybunalskiej. "PE 


" Stali prenumeratorowie „Czasu‘‘ mogą 0- 
x č kompletne dzieła Wincentego Pola w 10 
S tomach za zniżomą cene I6 złr. 
(cena sklepowa 30 2Łr.). Zamówienia za nade- 
= słaniem przypadającej kwoty przekazem poczto- | 
wym przyjmuje Administracya „Czasu“ w Krakowie 


W Niemczech absorbuje w tej chwili całą uwa 
gę dzienuikarstwa i publiczności uroczysty obchód 
jubileuszowy cesarza Wilhelma. Uroczystość ta 
przełożoną zresztą została z 2 na 3 b. m., przy 
pomniano sobie bowiem nieco późno w Berlinie, 
że drugi stycznia był dniem Śmierci króla Wil 
helma IV. 

Do Standarda donoszą z Berlina o rozpoczęciu 
rokowań, zmierzających do ułożenia zjazdu trzech 
esarzy w czasie manewrów letnich armii austry 
ackiej w Galicyi 


Włożonej na siebie misyi złożenia nowego ga- 
binetu, Freycinet dotąd dokonać nie zdołał. Pra- 
gnąłby on złożyć go przeważnie z umiarkowanych 
żywicłów republikańskich, ale radykaliści doma- 
gają się w nim lwiej części. Jeszcze się gabinet 
nie utworzył, a organ deputowanego Clómencean 
Justice, stawia mu już horoskop rychłego zgonu. 
„Jeśli lewica nie zyska przewaźnego głosu w no 
wym gabinecie, postara się o rychły jego upadek.* 


wyższenie pensyi. 5 I A 
Są inne bezpieczne drogi do zamierzonego| Komisyi kultury krajowej: Gminy Mizuń 
celu, Parcelacya ma w Europie swoją historyę,|9 wolny pobór surowicy solaej; Wydziału powia- 
£ A r : =| towego w Samborze i gmin: H łodówka, Dołubo- 
dość pouczającą. Ludzie fachowi, gdyby SIĘ|wa, Wańkowice, Manasterzec, Błożeń, Koniu- 
jęli tej sprawy, trafiliby bez wątpienia na|gzki i Kołbajowice, w sprawie regulacyi górnego 
środki, wskazane naszem położeniem wogóle | Dniestru. SAOR 
i właściwością naszych stosunków krajowych.|  Komisyi kolejowej: Towarzystwa dla ki wj 
Obok takiej częściowej lub zupełnej likwi- |i rozwoju et we yar ca” ry: dla 
dacyi zagrożonych majątków, staje jeszcze ali ai ar ot cd 
drugi pokrewny „Środek, mogący zwłaszcza | Komisyi administracyjnej: Wydziału po- 
służyć do ratowania. takich posiadłości, które jiwiatowego w Drohobyczu w sprawie zastosowania 
są wprawdzie zachwiane, ale jeszcze nie znaj | patentu cesarskiego z dnia 20 kwietnia 1854 r. 
dują się na samym brzegu przepaści. Tym g gaan rw wzw th lny „Łosóiióa i gmia 
- . - om rogowej: Gmin : 
KA ię py łoby wprowadzenie na większą o bolisia$ich, o subwencyę ua rekonstrukcyę drogi. 
wę. dzierżaw cząstkowych. na, wzór. angiel-| Komisyi bankowej: Wydziału powiatowego 
skich farm, wydzierżawianie parcel. Te same|w Przemyślu, w sprawie rewizyi przywilejów Banku 
warunki ekonomiczne, które dozwalają chłopu |austro-węgierskiego. FORT 
gospodarować z powodzeniem na drobnej wła- i reg gas waa pem bat oe 
: 3 : . „c: |tał iaterpelacyę pos. Romanowicza arzy- 
sności, byle me zbytecznie rozdrobnionej, szy wystosowaną do JE. p. Namiestnika, „dlaczego 
przemawiają Zd farmami parcelowemi. Prak- | do tej chwili nie jest wykonaną 'zeszłoroczna u- 
tyka w. wielu okolicach kraju zastosowywana, |chwała sejmowa co do ulg podatkowych dla no. 
jakkolwiek w szezupłym jeszcze rozmiarze, |wopowstających przedsiębiorstw?“ Następnie od- 
stwierdza to najzupełniej. czytał wniosek pos. Pławickiego i towarzy- 
à zę .  . |szy co do zalesienia nieużytków w powiecie No- 
Chłop „by wa tam najchętniejszym „1 naj- |wotargskim, który to wniosek wraz z rac; b tem 
punktualniejszym dzierżawcą, a nie ceniąe so- | podał Czas w zeszłym tygodniu, a wreszcie odczy- 
4 y , 


Weielenie Birmy do posiadłości angielskich: jest 
już czynem dokonanym; ogłosił je w tych dniach 
rząd indyjski oficyalnie. 

Podarek ten noworoczby przybywa lordowi Sa 
ligsbury w samą porę, równie jak wiadomość o 


bie własnej pracy, podnosi czynsz dzierżawny |tał wniosek pos. Wład. hr. Koziebrodzkiego 
do wysokości, o jakiej w stosunku z dzier- anr ake rA mi aiae ubezpieczenia budynków 
żawcą folwarcznym NA można marzyć. Łatwiej Z porządku dziennego pos. Dr Zoll przedło- 
zresztą u nas, w obecnem położeniu ekono- żył sprawozdanie komisyi szkolaej o sprawozda- 
miecznem ludności włościańskiej, o chłopa, |niu Wydziała krajowego co do wniosku pos: Ro- 
mogącego punktualnie uiścić się z czynszu, |jmańczuka w sprawie języka wykładowego 
aniżeli o tak zamożnego kmiecia któryby s pr ludowych i średnich. Ostateczne wnio- 
H: , s |ski komisyi szkolnej opiewają : 
PORDORRRARA. fostajST, m kapitałem na za-| „Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
upno parceli. — Dzierżawy parcęlowe mają| 1)cWzywa się Rząd, aby w gminach miejskich, 
nadto i tę korzyść, że będąc środkiem ratun- |w których ,*wie' licząc osobnych szkół żeńskich, 
ku dla zagrożonej większej własności, chro- |jest dwie lub; więcej szkół ladowych publicznych, 
nią zarazem w wielu wypadkach od ruiny f2" W moka niea aisil ak używa ję- 
<br  tozdrobnio „ [eyka raskiego względnie polskiego jako towarzy - 
r „s al m gospodarstwa chłopskie, skiego, nie będącego jedask językiem wykłado- 
Ardenak c S TNTA obszarze nie oyma para razy ka ludowych, o Ti | 
q ytu 1 utrzymania się. |urządzenie szkoły ludowej z tymże językiem wy- | 
Przy pewnej zaradności i przy zwróconej |kładowym, jeżeli tylko z dochodzenia, przedsię- ! 
w tym kierunku bacznej uwadze, system | wziętego w myśl art. 4, 10 i 11 ustawy krajowej 


d i z dnia 2 maja 1873 r. (Dz. u. kr. L. 250) ckaże 
dzierżaw pareelowych mógłby w kraju znaleść się, że w gminach tych przebywa oc e ilość 
rozległe zastosowanie, z niewątpliwą korzy- | rodziców, pragnących dzieci swe pósyłać do takiej 
ścią dla jednej i drugiej strony. Kraj zaś 


szkoły. 
odniósłby z niego korzyści, wykraczające da-| 2) Wzywa»się Rząd, aby w wschodniej części 
leko po za sferę interesów ekonomicznych. 


naszego kraju założył nowe gimnazyum. w któ- 
Utrzymałaby się, a co ważniejsza, pozosta- 


Z w a bp VII ustawy krajowej z dnia 
łaby na stanowisku znaczna część większych ie wyi soakiec miesa ck A 
właścicieli, którym inaczej grozi nieuchronna| 3) Wzywa się rząd, aby w myśl art, V lit. e. 
ruina. Utrzymałaby się na stanowisku, mó |ustawy krajowej z d. 22 czerwza 1867 r. w szko- 
wimy, bo „system drięrkow_„paróelowych „nie ac Sadat manko, jęsyka “polskiego i ruskiego 
. | $ LLP A A ) ' (0) 
e a E E Kg 
i , i ! , B ew0-|w szkołach średaich z językiem wykładowym 
żytnych, z której znaczenia nauka coraz ja-|polskim od nauki języka skie y sskołach 
śniej zaczyna sobię zdawać sprawę. Bo i bez] zaś średnich z językiem wykładowym ruskim od 
gospodarstwa folwarcznego, właściciel mająt- pp języka polskiego. —/ = 
ku, wydzierżawionego parcelami, byłby naj- vifi aeae Róg ye O a ar x3 
częściej z ojeowizną związany całą jeszcze | Czartoryski, Ramón Dr Bobrzyński, Woj. 
siecią interesów, któreby go. zniewalały do|ciech hr, Dzieduszycki, Stanisław br. Tarnowski 


stałego zamieszkania we dworze, a pozosta- | (starszy), JE ks. Adam Sapieha i: Meranowicz,— + 


wiały mu w każdym razie niemało czasu j|735 przeciw wnioskom komisyi: posłowie: 
swobodnej myśli do zajmowania się spra- Dr Małecki, Romańczuk, E. Torosiewicz, X. Ka- | 


i A a. ; ; czała, hr. Golejewski, Dr Czerkawski i Rozwa- 
wami gminy, okolicy i powiatu. Żywioł Spo- | dowski. f W 
łeczny, który u nas był, jest i nierychło prze- 


HE 


zastępy Sadańcz yków. 

Od Hiszpanii nie przestaje się Anglia domagać, 
aby jej na wyspach Karolińskich przyznała te sa- 
me korzyści, jakie zapewniała Niemcom. 


Z powcdu zarządzeń włoskich w Massawie, ró 
wnających się jej aneksyi, wystosowała Porta du 
mccarstw notę z protestacyą przeciw postępowa: 
niu Włoch. Podnosi ona w niej, że mimo oświad 
czenia Włocb, iż.główną kwestyę pozostawią w za- 
wieszeniu, zaanektowały one Massawę, z czego 
wynika, że ich oświadczenia pozostają w sprze. 
czności ż czynami, ostatnie ze% znamionają zła- 
manie traktatów i zamach na całość Tarcyi. Skut- 
kiem tego zakłada Porta protestacyę i uprasza mo- 
carstwa, aby wpływem swym w Rzymie spowodo: 
wały oddanie Massawy: jej. właścicielowi. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 4 siycznia 


W noworocznym swym przeglądzie stanu, rze- 
czy w Austryi, stara się organ dawnej partyi 1zą 
dzącej ćowieść, że ludy Austryi do zgody naro 
dowościowej, a przeto do wynikającej z takiej 
zgody ogólnej wolności jeszcze nie dojrzały i wy- 
wodzi ztąd konieczność, aby rząd reprezentował 
polityczne stronnictwo, któreby swe cele za jego 
pomocą bezwzględnie przeprowadzać mcgło. Za 
powołane do takiego zadania uważa on oczywiście 
swe własne stronnictwo. Organ ów nie pamięta 
jednak o tem, że w kierunku tak jednostronnych 
dążeń, mogłoby i tak wypaść, że jego właśnie 
stronnictwa przypadłaby rola kowadła, zamiast 
- młota. 


Minister oświecenia Dr Gautsch wydał nowe 
rozporządzenie, które przenosi pod pewnemi wa 
ruakami rozpoczęcie nauki w klasie pierwszej 
z godziny 8 mej na 9 ravo, oznacza stałe termina 
egzaminów wstępnych do klasy pierwszej, tudzież 
termiņa do egzaminów poprawczych i ustnych 
egzaminów dojrzałości. Rozp rządzenie to odnosi 
się do szkół średnich w Wiednia, lecz minister 
zalecał i iunym radom szkolnym, aby je wprowa 
dzały w życie z uwzględnieniem szczególnych stó- 
sunków w rozmaitych krajach koronnych. 
donosi pewien czesko -konserwatywny 
łównem postanowieniem projektu no: 

którą opracowrje klub ac 
tensteina ma być obowiązkowe zmniejszenie nau% 
w szkołach wiejskich z 8 na 6 lat. Doa 
w r. 1883 zmniejszenie na lat 6 jest tylko do 
zwolonem a nie obowiązkowem. Tenże sam dzien- 
nik dowiaduje się, iż w ustawie o szkołach ludo- 
wych mą być rozszerzoną kompetencya sejmów 
krajowych, 

Zupełnie bęzpodstawną okazała się wiadomość, 
jakoby hrabiowie Paa Karolyi i Albert Ap- 
uah ię SA udać się do Berlina, aby rozwi- 
natywna CIS wobec księcia Bismarka swoje za 
par. kry = na kwestyę cłową. Pesti: Naplo zape- 
wnia, 14 Arabia Ąpnonyiswcale nie wybiera się do 
Berlina, a hrabią Karolyi może się tam uda, lecz 
tylko w celu przeprowadzenia. uchwały ekonomi- 
cznego kongresu coido zorganizowania komitetu 
wykonawczego, mającego poczynić kroki do utwo- 
rzenia środkowo-europejskiej unii cłowej, polega- 
Jącej na cłach różniczkowych, 
$ W Zagrzebiu wyrażało w dzień Nowego Roku 
stronnictwo rządowe swe życzenia banowi br. 
ł Khuen. W mowach, mianych z tej okazyi, przebi- 

jał się ten sam duch, jaki odznaczał podobne prze 
mówienia w Peszcie. Winszujący podnosili zgodę 
swych zapatrywań z rządem i poszanowanie dla 

, prawa, „ban zaś wyrażał nadzieję rychłego zwrotu 

w opinii publicznej, 


Rosya kazała „przez posła swego zrobić przed- 
stawienie w Konstantynopolu o potrzebie uwzglę- 
dnienia Art. 61: traktatu berlińskiego, żądającego 
reform w Armenii. Porta skłania się podobno do 
obeenych życzeń Rosyi bardziej, niż do dawniej 
przez Gladstona dość natarczywie wyrażanego do- 
magania się tej samej rzeczy. 


. 


M 


Rolnictwo, jak każdy zawód fachowy, ma 
oprócz potrzeb i dążności, wspólnych całemu 
społeczeństwu, także swoję właściwe interesa, 
od innych klas odrębne, niekiedy, nawet z nie- 
mi sprzeczne. Przywykliśmy więc uważać in- 
teresa eałego stanu rolniczego, jako jednolitą 
całość , i często wyobrażamy sobie, że dobra 
czy zła dola powinna być zawsze wspólna 
wszystkim warstwom rolniczego, stanu. Przy- 
patrując się.jędnak tym stosunkom zbliska, 
pf przy rażącem oświetleniu obecnej 
c i d zobaczyliśmy, że wielka pod tym 
względem zachodzi różnica między miałem 
gospodarstwem a gospodarstwem na wielki 
prowadzonem rozmiar; że. w obrębie owej 
na pierwszy rzut oka jednolitej grupy inte- 
resa znowu dzielą się, rozchodzą, i że w je. 
dnym powiecie, w jednej nawet gminie dola 
gospodarstwa włościańskiego bywa zupełnie 
odmienną od ekonomicznego: położenia gospo- 
darstwa folwarcznego. Widzieliśmy, że posia- 
dłość dworska ugina się pod naciskiem wro- 
gich okoliczności, gdy tymczasem. włościanie 
bynajmniej owego nacisku nie. czują, owszęm 
chwalą sobie te lata, które podrywają samą 
podstawę bytu: gospodarstwa folwarcznego. 

Nietrudno wytłómaczyć tę pozorną sprze- 
czność, a klucza zagadki należy szukać prze- 
dewszystkiem w różnicy. kosztów i nakładów 
gospodarskich. . Chłopu zarzucano «nieraz, że 
czas sobie za nie ma, że nie oblicza wariości 
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Z Morawy 
dziennik, iż g 
wej ustawy szkolnej, 
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Pos. Dr Małecki na wstępie swego przemó- 
stanie być przedewszystkiem piastunem naro- | wienia ząznacza, że ou, równie jak komisya szkol- 
dowej tradycyi i narodowej idei, nie usunąłby| 2% "znaje 1 szanuje rę raską, e kry 4 

- ju palat której badź co badź — |i ©e92y się postępami, jakie czynią Rusini na 
SIĘyfy WICOWAL, | DA, XLOTO] NAAL, 2 każdem pola życia publicznego, i że życzy im jak 
brak .jego;,straszno sobie wystawić. A osta-|pajlepszego powodzenia w dalszych usiłowaniach 
tecznie byłoby to wszystko— nie czem innem,|na polu narodowem; wychodzące z tego! założenia, 
jak powrotem do typu gospodarstwa, który u|9$wiadcza mowca, że om, równie jak komisya, co 
: : ra i -, |do dacha i treści zgadza się z zeszłorocznemi 
nas przed więkami panował wszechwładnie, | wnioskami pos. Romańczuka, o ile takowe tyczyły 
ku chlubie najświetniejszych „czasów. naszej] się szkół średaich. (O tych tylko szkołach zamie 
historyi, gdy naród stał u szczytu, SWeg0|rza mowca mówić). Ale między duchem i tenden- 
blasku i rozwoju. cyą wniosku pos. Romańczuka, a środkami, ja- 
kiemi chce pos. Romańczuk dopiąć celu, zachodzi 
RARE T pewna różnica, Pos. Romąńcznk wskazał, że jego 
życzenia ma się stąć zadość, jeżeli w istniejących 
Sejm już gimnazyach zostaną utworzone paralelki z ję- 
J e dig ok age Tego żądał sam 
i ; ; ; ' | wnioskodawca; tymczasem komisya' poszła dalej 
(17-te posiedzenie III sesyi V peryodu). , i wayna zsądyiśby w waskodniej oakddł kraju m | 
zda got pea z ruskim językiem wykła- | 
ń i .,. |dowym. Do zrealizowania tego ia, n | 
(B) Marszałek krajowy Dr Mikołaj Zyblikie kie wo przyłoży, i dlat: Mota ea będzie | 
wiez zagaił dzisiejsze posiedzenie o godz. 11 m.|tak przeciw wnioskowi komisyi, o ile tyeży się s 
20. przed południem. szkół średnich, jako też przeciw wnioskowi pos. | 


Petycye, których spis odczytał pos. Stan. hr. | Romańczuka, a to z nas ch powodów: 1 
Badeni, przekazano właściwym niego; aj Wiadomo, jak wielką m kk ków 

mianowicie: w naszych szkołąch; wiadomo, że każde gimna- 
,Komisyi budżetowej: Rady szkolnej w Ba |zyam u nas, mą tyle klas paralelnych, że snadnie 
bicach, o zapomogę dla tamtejszego nauczyciela; | możnaby z niego utworzyć dwa gimnazya, a może 
Ludwiką Pierożyńskiego, emeryt. dyrektora od- |nawet 2%, gimnazyum. Gdyby w tych gimnazyach 
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liczba uczniów jednej i drugiej narodowości była 
równą i wynosiła połowę Rusinów, a połowę Po- 
laków, to myśl zasadnicza wniosku pos. Romań- 
czuka dałaby się z łatwością zrealizować; potwo- 
rzonoby klasy równorzędne; w jednych wykła- 
danoby po polsku, a w drugich po rusku i rzecz 
byłaby załatwioną. Ale u nas zachodzą inne sto- 
sunki. Weźmy na przykład gimnazyum w Prze- 
myślu, gdzie proponowano założyć osobne gimna- 
zyum z ruskim językiem wykładowym. Do tego 
gimaazyum uczęszcza 760 uczniów; z tych, według 
dat urzędowych, jest 604 Polaków a 156 Rusinów. 

Przypuśćmy, że stałoby się zadość życzeniu i 
utworzonoby w Przemyśla osobne gimnazyum z rus- 
kim językiem wykładowym, a więc, (mowca chce 
jak najoptymistyczniej zapatrywać się na całą 
sprawę) 156 uczniów przeszłoby do ruskiego gim 
nazyum, a zostałoby 601 uczniów, dla których 
w istniejącem już gimnazynm, trzebaby i nadal 
utrzymywać 17 klas paralelnych. Mielibyśmy tedy 
w Przemyślu 2%, gimnazyum. Jakiż ciężar spadł- 
by ztąd na skarb państwa! Czyż możemy na to 
zezwolić? Nie należy bowiem zapominać, że u- 
trzymanie paralelek kosztuje tyle, eo utrzymanie 
gimnazyum. Na taki wydatek możnaby jeszcze 
może przystąć, gdyby chodziło tylko o jedno gim- 
nazyum, ależ wniosek pos. Romańczuka zmierzał 
do tego, ażeby w znacznej części gimnazyów we 
wschodniej części kraju, zapanował taki stosunek. 
2) Przypuśćmy atoli, że znalazłyby się fundusze 
na utrzymanie paralelek z ruskim językiem wy- 
kładowym w znacznej części gimnazyów we wscho- 
dniej Galicyi. Czy aowość ta przyniesie korzyść 
krajowi? Czy można nazwać to korzyścią, jeżeli 
młodzież szkolną, tę przyszłość narodu, już od 
dzieciństwa zaprawiać będziemy do wzajemnej 
nienawiści, nieufności i podejrzliwości, jeżeli za- 
sżezepiać w niej będziemy różnice i spory naro- 
dowościowe. Wszakże wiek młody, jest ową chwi 
lą, w której najłatwiej zawiązuje się przyjażń i 
serdeczność; jest to czysta tablica, którą nie na- 
leży zapisywać niedowierzaniem wzajemnem, nie- 
chęcią, bo jeżeli te wady zapiszemy w młodocia- 
nych duszach połskich i ruskich, to zaiste, coraz 
gorzej dziać się będzie u nas i doezekamy się 
chyba takich stosunków, jakie obecnie panują 
„w Czechach. I to wszystko ma się stać za drogie 
pieniądze! Zaiste, taki rezultat ostateczny nie mo- 
że leżeć w intencyach ani Rusinów ani Polaków. 

b- Ale zapyta kto może: cóż właściwie czynić wy- 

p pada“? 

P: Ja — powiada mowca — widzę drogę, którą 
łatwo możnaby dojść do celu, a tą drogą jest 
wprowadzenie w życie takiego urządzenia, ażeby 
język polski i ruski był przystępny dla całej u- 
czącej się we wschodniej Galicyi młodzieży szkol- 
nej i żeby język ruski na równi z polskim byl 
językiem wykładowym. 

Dałoby się to osiągnąć w ten sposób, iż pew- 
ną część przedmiotów wykładanoby w języku pol- 


SĄ skim, a pewną część w języku ruskim. We wscho- 
4 dniej Galicyi wychodzi młodzież szkolna ze szkół 
dą ludowych do tego stopnia przygotowaną i obzna- 
Br: jomioną z obu językami krajowemi, że takie urzą 


=~ dzenie nie trafiłoby na poważne trudności. Oczy 


pa s 730 jednej chwili, należałoby do dzieła przystępo- 

~ wać zwolna, rozważnie, stopniowo i oględnie; je- 
eliby ta nowość okazała się szkodliwą, możnaby 
ją cofnąć. W dalszym ciągu swego przemówienia 
rozwija mowca poglądy swe co do kwestyi, w ja- 
ki sposób przyjęłyby taką innowacyę obie, w kra- 
ju żyjące narodowości; jest on żywo przekonany, 
że z tej strony nie byłoby najmniejszej przeszko 
dy, język bowiem polski i ruski, są ze sobą tak 
pokrewne, wspólne dzieje połączyły je tak silnie, że 
jeden ku drugiemu nie żywi żadnej antypatyi. 
W tej mierze powołuje się mowea na wspólne 
dzieje i wylicza nazwiska polskich i ruskich mę- 
żów, zajmujących w dziejach najpoważniejsze sta- 
nowiska, a władających znakomicie zarówno je- 
dnym jak i drugim językiem brątnim Dalej roz- 
biera mowca kwestyę, czy zaprowadzenie nauki 
utrakwistycznej w szkołach średnich, dałoby się 
pogodzić z $ 19 ustawy państwowej; cytując do- 
słownie powołany paragrat, wykazuje on, że z tej 
strony nie zachodzą zgoła żadne przeszkody, ale 
w ustawie krajowej, a mianowicie w art. 5 b. e. 
tudzież w art. 7 należałoby poczynić takie zmia- 
ny, któreby fakultatywnie dały możność wykona- 
nia obowiązującej już ustawy krajowej o nauce 
utrakwistycznej i dlatego przedkłada mowca na- 

, Stępujący wniosek: 

Ustępy drukowane pismem rozstrzelonem, 
są tylko dodatkiem do obowiązującej już ustawy 
krajowej. 

A Ustęp b) i e) art. V, tudzież artykuł VII ust. 
kraj. z r. 1867 o języku wykładowym, zostają u- 
chylone w stylizacyi dotychczasowej. Natomiast 
mają powyższe ustępy brzmieć tak: 

Art V. „b) O czasowej potrzebie i możności 
zaprowadzenia obok wykładów w języku polskim 
także wykładów raskich w poszezególnych przed- 
miotach nauki, a to bądż w osobnych od- 
działach, bądź wspólnie w jednymitym 
samym oddziale, orzeka w każdym danym 
przypadku e. k. Rada szkolna krajowa na żąda- 
nie rodziców przynajmniej 25 uczniów i 

„%) W klasach z językiem wykładowym ruskim 
nauka języka polskiego, w szkołach średnich z ję- 
zykiem wykładowym polskim, nauka języka ru- 
skiego w klasach urządzonych utrakwistycznie 
(albo w klasach z wykładem utrakwisty- 
cznym) nauka obu języków krajowych 
jest przedmiotem obowiązkowym; 

VII. O zmianach co do języka wykłado- 
= wego w szkołach średnich z funduszów publicz- 
_ mych utrzymywanych wogóle, a w szczególności 
-~ mających na celu stopniowe rozszerzenie wykła- 
.  dọw w języku ruskim, a to przez wyłączne 
lub też w pewnych tylko przedmiotach 
zaprowadzenie go stale, bądź w poszczególnych 
klasach głównych lab pobocznych (równoległych), 

z cząsem w całych gimnazyach lub szko- 
łach realnych — stanowć będzie na przyszłość 
i Sejm po wysłuchania Rad powiatowych.“ 

R Mowca uprasza Izbę usilnie, ażeby wniosek (en 
a zechciała bliżej zbadać i odesłać go, czy to do 
komisyi szkolnej, czy też do Wydziału krajowego, 
na każdy zaś wypadek, ażeby nie odrzuciła go 
~ bez bliższego rozpatrzenia; jest on bowiem wiel- 
kiej doniosłości i może całą sprawę sprowadzić 


R na właściwe tory. 

AI Marszałek, Dr Zyblikiewicz, oświadcza, 
BOSE że wniosek powyższy nie jest dopuszczalny; jest 
po on wnioskiem samoistnym, który według regula- 
~ . minu, bez odesłania go do komisyi nie może być 
RE: Ze gg polnej Izbie oe adi Pw, = o te 
RZA rojekt zmiany obowiązującej ustawy ; n 
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= wiście, innowacya ta nie dałaby się wprowadzić | Z 


pisał się do głosu za wnioskami komisyi, mimo 
to nie zgadza się z wszystkiemi jej poglądami. 
Mowca "ozbiera obszerniej całą sprawę, począwszy 
od chwili, w której pos. Romańczuk, w roku 
zeszłym przedłożył swój wniosek; rozbiera następ- 
nie bardzo szczegółowo przebieg dyskusyi, prze- 
prowadzonej w r. z. w komisyi szkolnej, następ: 
nie na pełaem posiedzeniu Izby; wspomina o zna- 
nej uchwale sejmowej, przekazującej wniosek pos. 
Romańczuka Wydziałowi krajowemu do zbadania; 
omawia bliżej i polemizuje z wywodami Wydzia- 
ła krajowego i kraj. Rady szkolnej; kreśli prze- 
bieg narady tegorocznej komisyi szkolnej i przy- 
chodzi do konkluzyi, że wnioski tegorocznej ko- 
misyi szkolnej nie odpowiadają jego intencyom, 
stan bowiem faktyczny nie jest oparty na słasz- 
nych podstawach. Mowca nie podziela zapatrywań, 
że ustawa szkolna musi być poddaną grantownej 
rewizyi; jest to błędne pojęcie; należałoby raczej 
w istniejącej już ustawie poczynić tylko pewne 
poprawki i wogóle powinniśmy przyjąć zasade 
Anglików, którzy w swoich ustawach nie czynią 
gwałtownych zmian, lecz korygują je nowelami, 
stosownie do zachodzących potrzeb. Mowca przy- 
pomina, że komisya szkolna w r. z. nie była w za- 
sadzie przeciwną wnioskowi posła Romańczuka ; 
zazmaczyła ona swoje stanowisko w obszernem 
sprawozdaniu, ale Wydział krajowy nie uwzglę- 
dnił tego stanowiska, lecz po zbadaniu sprawy 
przyszedł do odmiennego przekonania niż zeszło- 
roczna komisya szkolna; tym sposobem zawiódł 
Wydział oczekiwania komisyi zeszłorocznej, której 
poglądy dostojny mowcea dotychczas jeszcze po 
dziela. Wywody Wydziału krajowego grzeszą tem, 
że za szeroko bronią zasady ustawy; powiada bo 
wiem Wydział w swojem sprawozdaniu, że gdyby 
przyjęto wniosek Romańczuka, naówczas stanęło- 
by się w sprzeczności z wolą fundatorów, gmin i 
z wolą rodziców. Mowca jest odmiennego zdania 
i mniema, że tym objawom zapobiegłoby się; gdy- 
by uwzględniono poglądy zeszłorocznej komisyi 
szkolnej. W sprawozdaniu tegorocznej komisyi ra 
zi dostojnego mowcę ustęp, według którego zacho- 
dzić ma wątpliwość, ażali Rusini zechcą dzieci 
swoje posyłać do szkół ruskich. Mowea nie chce 
ich o to posądzać, mniema bowiem, że stoją na 
tem samem stanowisku, na jakiem stali dawniej 
Polacy, gdy walczyli o przyznanie prawa swoje- 
mu językowi; jest tedy przeciwny takiej argumen- 
tacyi. Dalej czyni mowca uwagę, że sprawozdanie 
i wnioski komisyi czynią na nim wrażenie, jak 
gdyby komisya chciała jedną ręką odebrać to, co 
daje drugą; a wszakże my Polacy jesteśmy dzi- 
siaj w tej Izbie .w większości, i wszystko, co Zro- 
bić chcemy, możemy zrobić; dajmyż więc pełnemi 
rękami. Przechodząc do poszczególaych punktów 
rezolncyi, nie zgadza się mowca z l-szym punk- 
tem i głosowałby raczej za zmianą ustawy z tem 
zastrzeżeniem, że o języku, w jakim młodzież ma 
pobierać naukę, miałaby decydować wola rodzi 
ców. Mimoto głosować będzie mowca za tą 
rezolucyą, ale gdyby w ciągu dyskusyi posta- 
wiony został wniosek, dążący do zmiany ustawy, 
naówczag mowca wraz ze swoimi przyjaciołmi 
politycznymi głosowałby za.tym wnioskiem. — 
żywą radością wita mowca myśl poruszoną 
we wniosku Dra Małeckiego co do szkół śro- 
dnich, tem bardziej, że we wniosku komisyi, 
tyczącym się tej samej sprawy, przebija się pe- 
wna lękliwość; w komisyi szkolnej głosował mow- 
ca za wnioskiem pos. Romańczuka, co dó utwo- 
rzenia w gimnazyach paralelek, z ruskim językiem 
wykładowym. 

(Przewodnictwo objął wicemarszałek X. Sem- 
bratowiez). 

Dalej zaznacza mowca, — że za utworze- 
niem w Przemyślu gimnazyum ruskiego, przema- 
wiają poważne względy; co do tej sprawy, drugi 
punkt rezolucyi komisyi jest zanadto ogólnikowy; 
wzywa on rząd, aby we wschodniej Galicyi zało- 
żył gimnazyum ruskie, ale nie powiada, w której 
miejscowości; jest to nieszczęśliwa siylizacya, któ- 
ra zwlece może całą sprawę, bo wszakże rząd za- 
pyta znowu Wydział krajowy o opinię; sprawa 
powikła się więc znowu, i dlatego mowca byłby 
raczej za jasnem określeniem, że nowe gimnazynm 
ruskie ma powstać w Przemyślu. Natomiast zga- 
dza się mowca z 3 Pow rezolucyi, — który 
w głównych zarysach jest zgodny z wnioskiem 
Dra Małeckiego. — Stanowisko swoje w całej 
tej sprawie tak określa mowca : nie jest ono u 
czuciowem, — lecz wobec konkretnego faktu, 
trzeba rzecz stanowczo załatwić; stanowisko mow- 
cy jest czysto polskie; jako Polak, życzy sobie, 
ażeby na tej ziemi panowała wzajemność i wspol- 
ność, chce tedy uwzględnienia praw języka ru- 
skiego, dlatego, że jest Polakiem; obowiązkiem bo- 
wiem każdego Polaka jest dbać o rozwój i po- 


stęp języka ruskiego. 
(Dokończenie nastąpi). 
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KORESPONDENCYA „CZASU." 


Lwów 3 stycznia. 


Oto w krótkości przebieg wczorajszego cało- 
dziennego posiedzenia Sejmu w sprawie szkół z ję- 
zykiem wykładowym ruskim, czyli wniosku p. Ro- 
mańczuka. Na trybunie Zoll, jako sprawozdawca 
za zuanemi wnioskami komisyi. Szereg mów, i 
niespodzianek, rozpoczął p. Małecki. Rozwijał on 
swoją myśl o wykładach mieszanych, ruskich i 
polskich, w gimnazyach; ale zamiast postawić i 
rozwinąć myśl, jak zdawało się, że pierwotnie za- 
mierzał, złożył wniosek formalny. Rzecz naturalna, 
że rzecz tak ważna nie może być decydowana do- 
rywczo; sam regulamin nie pozwala na takie u- 
boczne traktowanie pomysłów nowych. Ztąd ko- 
nieczność albo zupełnego pominięcia tego wniosku 
(czego nikt nie chce), albo odesłania go do ko- 
misyi; pierwszy powód zwłoki. 

Książę Jerzy Czartoryski zapisany jest do gło- 
su za wnioskami komisyi, ale mówi przeciw nim. 
Mówi, że komisya „zawiodła nasze oczekiwa- 
uia* (czyje? i jakie”), że przez pięć kwartałów 
miała dość czasu, żeby się rozpatrzeć i oświad- 
czyć za wnioskiem Romańczuka lub przeciw nie- 
mu, ale powinna była przyjść z czemś rzeczywi- 
stem i stanowczem, nie zaś z rezolucyami, które 
coś obiecują a nie dają nie, i drugą ręką cofają 
to, eo jedną niby dają. Trzeba zmienić ustawę, i 
na mocy ustawy, a nie wezwania do rządu za- 
pewnić Rusinom szkoły w pomienionych miej- 
scąch, bo z obowiązującą ustawą szkoły te zale- 
żeć zawsze będą od dobrej woli gmin, którym u- 
stawa przyznaje prawo stanowienia o języku wy- 


| kładowym w szkołach utrzymywanych ich kosztem. 


Pewne zdziwienie w Izbie. 


zmiany ustawy, kiedy wiadomo powszechnie, że 
tykać jaj jest niebezpiecznie, bo są różnice mię- 
dzy nią a ustawą zasadniczą państwa, które spro- 
wadzićby mogły naprzód odmowną sankcyę, a po- 
tem może i jakie niebezpieczeństwo dla korzy- 
staych zasad naszej ustawy ? 

Tajemnica się wyjaśnia, ale zdziwienie rośnie, 
kiedy Izba się dowiaduje, że pan Czerkawski 
(także członek komisyi) ma wniosek, z którym 
przed Izbą wystąpi (także jako wniosek mniejszo- 
ści niezapowiedziany), w którym żąda zaprowa: 
dzenia szkół ruskich w wiadomych miejscowo- 
ściach na mocy ustawy, 1 co do gimnazyów, za- 
prowadzenia klas równoległych z językiem ruskim, 
tam gdzie rodzice 25 ciu uczniów tego zażądają. 
Czyli, zupełnie zeszłoroczny wniosek pana Romań- 
czuka, z dodatkiem i różnicą jedynie tego warun- 
kn oświadczenia się rodziców. Dowiaduje się Izba 
dalej, że klab lewicy porozumiewał się z klubem 
centram co do tego wniosku, i że centrum oświad- 
czyło się przeciw drugiemu punktowi wniosku, ale 
że głosować będzie za pierwszym, czyli za zmia 
ną ustawy. 

Trzecia to niespodzianka, i nie najmniejsza. 

P. Romańczuk potem‘ dowodził w długiej mo- 
wie, że wnioski komisyi to są żarty, że komisya 
kręciła, żesy coś dać na pozór, a na prawdę 
nie, że to jest obraza narodu, i zakończył zapo- 
wiedzią, że z towarzyszami wstrzyma się od gło 
sowania w tej sprawie. Pan Romanowicz mówi 
o Brąciach Rasinach, powtarza hasło „wolni z wol- 
nymi, równi z równymi,“ twierdzi, że Polska kwi- 
tnęła, póki się tego hasła trzymała, a upadła, od- 
kąd się wyrzekła tolerancyi religijnej (!) a chwy- 
ciła fanatyzmu, i oświadcza, że głosować będzie 
za wnioskiem, który się ukaże, a będzie pierwo- 
tnego wniosku Romańczuka najbliższym: (utajony 
zawsze, i do dziś dnią jeszcze, wniosek p. Czer- 
kawskiego). 

P. Emil Torosiewicz z przezonania, dla spoko- 
ju sumienia, nie może milczeć w sprawie tak wa- 
żnej; twierdzi, że niezgody niema, że jest jedność 
rzeczywista i stała między językami i narodami, 
którą tylko sztuczna agitacya mąci i świat i nas 
samych w błąd wprowadza. 

Posiedzenie wieczorae rozpoczął p. Bobrzyński. 
Ciekawość wielka (pierwszy raz miano go sły- 
szeć), a usprawiedliwiona i nagrodzona sowicie. 
Swoim zwykłym sposobem spokojnym, przedmio- 
towym, a stanowczym, trzymając się tego realne- 
go prawnego gruntu, który lubi dla siebie wybie- 
rać, dowodzi naprzód, że kto się od głosowania 
chce usuwać, kto wmawia, że żartem i obrazą są 
rzeczywiste korzyści, jakie mu komisya, przynosi, 
temu chyba nie o rzecz chodzi, alə o to, żeby 
właśnie sprawa nigdy końca nie wzięła, ale była 
wiecznie gotowym środkiem i pozorem do agita- 
cyi. Tłumaczy dalej, że forma wezwania do rzą- 
du wystarcza; tłamaczy dlaczego zmiana ustawy 
jest i niepotrzebna i szkodliwa; wreszcie twier- 
dzi, że stan rzeczywisty naszych gimaazyów, wy- 
kazuje tylko w niższych klasach gimnazyum Prze 
myskiego liczbę uczniów dostateczną do urządze- 
nia klas równoległych ruskich, i zapowiada wnio- 
sek zaprowadzenia takich klas niższych w Prze- 
myślu (w miejsce drugiego punktu wniosków 
komisyi). 

Ksiądz Kaczała polemizuje długo z zeszłoroczną 
jeszcze mową p. Wojciecha Dzieduszyckiego, a 
kończy tak, że za dawnych czasów była zgoda i 
miłość między Rusinami i Polakami. Ale odkąd 
„oktrojowano Unię kościelną, wprowadzo- 
no fanatyzm i Jezuitów, zgoda się skończyła. Pol- 
ska upadła, ale ten duch w niej został, a dzisiaj 
choć i Unia upadła, nie zmieniła się polityka 
Polaków i Rzymu względem Rusi, i to Rusinów 
od jednych, jak od drugiego odstręcza.* 

P. Wojciech Dzieduszycki odpowiada mu nawia- 
sowo, ale bardzo dobrze, a co ważniejsza i lepsza, 
sam nie wpada w takie przesady życzliwości i 
równości, jak w roku zeszłym. P. Golejewski prze 
mawia ze swojego zbyt znanego, niezbyt słuszne- 
go stanowiska. P. Stanisław Tarnowski dowodzi, 
że prawa mniejszości, o których mówiono, obrony 
nie potrzebują, bo je stawa dzisiejsza zabezpie 
cza, jak dowodzi ten fakt, że szkół wiejskich Ru- 
sin mają więcej niż Polacy, a innych, jeżeli nie 
mają, to się je zakłada ut figura docet. Przypo- 
mina, że równość praw nie jest jeszcze równością 
stanowiska i znaczenia, bo tę tylko czas wyrobić 
może, i twierdzi, że najprostszym i najkrótszym 
sposobem załatwienia sprawy jest uchwalenie wnio 
sków komisyi. 

W ciągu dyskusyi zabierał głos p. Rittner jako 
komisarz rządowy, i oświadczył, że punkt trzeci 
wniosku komisyi, czyli obowiązek uczenia się dru- 
giego języka krajowego, chyba że rodzice ucznia 
wyrażnie się przeciw temu oświądczą, dla rządu 
nie jest do przyjęcia. Co do punktu 1go (szkół 
w miejscowościach z ludnością 12,000) oświadcze- 
nie cokolwiek zawiłe, zostawiło wątpliwość, czy 
rząd uważa to za wykonalne w drodze admini- 
stracyjnej, lub też tylko w drodze nowelli do u- 
stawy. "YJ 

Tak było wczoraj, Co będzie jutro? Naprzód 
dalszy ciąg tej samej ogólnej rozprawy, w którym 
usłyszymy jeszcze ks. Adama Sapiehę i po raz 
pierwszy księdza biskupa Pełesza, a z jego. ust 
niewątpliwie zasłażone skarcenie gorszących słów 
księdza Kaczały, Potem ujrzymy nareszcie wnio 
sek pana Czerkawskiego, a przy nim zapewne żą 
danie odesłania sprawy jeszcze raz do komisyi. 
Czy Izba to zrobi? Zaskoczona niespodzianemi 
wnioskami, może zechce w ten sposób wyjść z po- 
łożenia istotnie dość zawiłego. Sposób nie będzie 
bardzo dobry, bo naprzód odwlecze sprawę, a po- 
wtóre może się skończyć jakiemi mniej pożąda- 
nemi zmianami w usiawie. Lepiejby było uchwalić 
wnioski komisyi, a jeżeli wniosek co do gimna- 
zyum (któremu p. Romańczuk i X. Kaczała nieje- 
dnego zwolennika wczoraj odjęli) z wielu względów 
dobrym się nie wydaje, to w jego miejsce uchwa- 
lić cztery klasy w Przemyśla, jak chce wniosek 
p. Bobrzyńskiego. 

Dlaczego pan Czerkawski i ci członkowie ko- 
misyi szkolnej, którzy się na jego wniosek zga- 
dzają (pp. Pilat, Romanowicz i ks. Czartoryski), 
zatem liczba dostateczna, pana Romańczuka nie 
licząc) nie zapowiodzieli wniosku mniejszości w ko- 
misyi, ale uznali za właściwe w Izbie dopiero 
z nim wystąpić, tego dotąd nikt nie wie, a tem 
mniej rozumie. 


Najj. Pan postanowieniem z 23go grudnia z.r. 
nadał radcy administracyjnemu dyrekcyi dóbr bu- 
kowińskiego grecko orientalnego funduszu religij- 


nego w Czerniowcach, Józefowi Wisłockiemu, 'tego, oznajmiając, że mu ci ludzie obecnie potrzebni, | 


wne zd Członek U ja uznaniu jego znakomitej działalności służbowej 
przeciw niej przemawiający, kiedy wniosku mniej-|tyteł i charakter radcy rządowego z uwolnieniem 
szości nikt w komisyi nie zapowiedział? Zamiar|od taksy. 


Najj. Pan postanowieniem z 25go grudnia z. r. 
nadał profesorowi drugiego gimnazynm państwo- 
wego we Lwowie, Józefowi Ambros-Rechten. 
bergowi, w uznaniu jego wieloletniej, wiernej i 
skutecznej służby w zawodzie nauczycielskim, 
z okazyi przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku, złoty krzyż zasługi z koroną. 


| = >>> Z 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 4 stycznia. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 7 b. m. o godzinie 5-tej po południu. 
— Franciszek Popiel, b. właściciel dóbr ziemskich 
w Galieyi, a ostatecznie kilku realności w Krakowie, 
gdzie pragnął odpocząć po trudach gospodarskiego za- 
wodu, zakończył życie w d. 3 b. m., przeżywszy lat 
76. Zmarły doszedłszy pracą, rzetelnością i wielkiem 
znawstwem stosunków rolniczych do znacznego ma- 
jątku, był zawsze oszczędnym dla siebie, lecz nad 
miarę hojnym dla bliżnich, i jeżeli o kim, to o nim 
powiedzieć można, że nigdy nie wiedziała lewica, co 
daje prawica. Szlachetna jego ofiarność unikała cie- 
nia nawet ostentacyi, a delikatność w niesieniu po- 
mocy posuwał do tego stopnia, że nieraz obdarzony 


nie domyślał się nawet, komu winien jest wdzięczność 


za dorażny ratunek. A pomoc ta nie ograniczała się 
na drobnych kwotach, ale dosięgała nieraz wielu se- 
tek lub tysięcy, które albo bezimiennie podupadłym 
znajomym przesyłał, albo starał się w domu ich dar 
swój niepostrzeżenie podrzucić. A iluż to zgłaszają- 


cych się ubogich znajdowało u niego obfite wsparcie? 


Skromny, niewysuwający się naprzód, ograniczył się, 
żyjąc w mieście, na gronie dawnych znajomych i przy- 
jaciół i dlatego nie był tak powszechnie znanym, jak 
na to zasługiwał; ale za to w okolicy, gdzie długie 
lata przemieszkał, otaczała go bezwyjątkowa cześć i 
miłość. Miłość tę i nieograniczone zaufanie umiał on 
sobie również zaskarbić u ladu, który wpływem swym, 
głęboką religijnością i własnym wzorem umiał umo- 
ralnić, był jego opiekunem, czynnym dobroczyńcą i 
poszukiwanym w wszelkich sprawach i sporach wło- 
ściańskich rozjemcą. Słowem, była to postać, do któ- 
rej każdy, co ją bliżej poznał, musiał się przywią- 
zać, a serdeczność i staropolska gościnność jaką się 
zmarły odznaczał, szybko zmieniały prostą znajo- 
mość w najszczerszą przyjażń. Uposażywszy krewnych 
swych, sam bowiem nie miał najbliższej rodziny, nie 
zapomniał on w testamencie swym o legatach na roz- 
maite cele dobroczynne, jakich użyteczność wskazy- 
wała mu jego szeroko pojęta filantropia, jak o tem 
świadczą następujące zapisy: Na klasztory: OO. Ber- 
nardynów, 00. Kapucynów, 00. Reformatów, Ochron- 
kę na Kazimierzu, Ochronkę przy ulicy Kopernika, 
Ochronkę przy ulicy Krowoderskiej po 500 złr.; na 
weteranów z r. 1831; weteranów ś. Kazimierza w Pa- 
ryżu; na restauracyę zamku w Olesku, jako pamiątki 
narodowej; dla gmin Kotowej Woli i Sokolnik w Ga- 
licyi, niegdyś własności zmarłego, po 1000 złr.; To- 
warzystwu Dobroczynności w Krakowie przez lat 12 
po 2000 złr. rocznie; na zakład X. Siemiaszki na 
Kleparzu, oraz na fundusz zakładu podrzutków przy 
domu Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie po 
4000 złr. Prócz tego zapisał zmarły dawnym sługom 
po 500 złr, a obecnym po 100 złr., oraz dwom swym 
chrześnikom po 500 złr. 

Eksportacya zwłok odbędzie się jutro (5go b. m.) 
o godzinie 10ej zrana z domu przy ulicy Kopernika 
do kościoła św. Mikołaja, zkąd przewiezione zostaną 
na cmentarz do przygotowanego już od lat kilku 
grobu, tuż obok grobu ś. p. bar. Kaliksta Horocha, 
długoletniego sąsiada i przyjaciela zmarłego. 

— Aleksander Łatkiewicz, zecer w Drukarni Czasu, 
zatrudniony przy naszym dzienniku od kwietnia roku 
1873, zakończył dziś życie, przeżywszy lat 40 Zmarły 
odznaczał się pracowitością i zacnem postępowaniem; 
pozostawia wdowę z małoletnim synem. Pogrzeb od- 
będzie się we środę d. 6go b. m. o godzinie 3ej po 
południu. 

— Hr. Stanisław Tarnowski jak donosi Kuryer 
Warszawski przyrzekł przyjąć udział w odczytach 
na osady rolne w Warszawie. Wygłosić ich ma trzy 
lub cztery w poście. 

— Widowisk publicznych nie brakło wczoraj 
w Krakowie, było ich ni mniej ni więcej jak sześć: 
1) o g. 3, koncert panny Russel, 2) przedstawienie po- 
południowe w cyrku Merkla 3) próba tańców karna- 
wałowych z przedstawieniem Bileciku miłosnego Ba- 
łuckiego w teatrze o g. 4, 4) Król dziadów w teatrze 
wieczór, 5) przedstawienie wieczorne w cyrku, 6) ma- 
skarada w sali redutowej z ‘przedstawieniem o 12 
w teatrze. Bien que cela! Można było myśleć, że 
się jest w Paryżu z małemi odmianami i odvieniami 
mianowicie, co się tyczy dochodów z tych wszystkich 
widowisk, Druga maskarada była już liczniejsza niż 
pierwsza, a trzecia we Środę, to jest w dzień Trzech 
Króli tradycyjnie obiecuje być już bardzo liczną, tem 
więcej, że urozmaici ją grad cukierków na sali redu- 
towej, oraz przedstawienie w teatrze o 12 słynnego, 
a wielce zabawnego Żydowskiego Mazura. 

— Koncesya przedwstępna na linię kolei lokal- 
nej Wieliczka-Dobra przedłużoną została po dzień 1 
lipca b. r., o czem otrzymał zzwiadomienie przewo- 
dniczący konsorcyum, kapitan inżynieryi i właściciel 
dóbr p. Henryk Turnau. Niejednokrotnie już mieliśmy 
sposobność podnosić ważność tej linii z powodu eko- 
nomicznych względów dla całej tej części kraju, dla 
zdrojowisk naszych i handlu z Węgrami. 

— Wybór. Onegdaj odbył się wybór przełożeństwa 
Reprezentacyi tutejszego Zboru izraelickiego. Prezesem 
wybrany został p. Albert Mendelsburg, 26 gło 
sami na 27 głosujących, wiceprezesem zaś Dr Blat- 
teis. 

— W muzeum XX. Czartoryskich w miesiącu 
Grudniu korzystało z biblioteki osób 13, z archiwum 
osób 8. Muzeum zwiedziło osób 94, f 

— Napad na publicznej drodze wśród białego 
dnia pod Bielanami. D. 28 grudnia z. r. o godzinie 
11 zrana, Brat Leon, kwestarz OO. Kapucynów kra- 
kowskich, mijając karczmę bielańską został napadnię- 
ty przez pięciu podpitych ludzi. Dwóch zatrzymało 
konie, a jeden wskoczył na wóz i zaczął bić po gło- 
wie aż do krwi brata Leona. Czy z obawy, żeby kto 
nie nadjechał, postrzegłszy krew płynącą, napastnicy 
wypuścili jadącego i odskoczyli na stronę. Żandarmi 
z Liszek, do których zbity i skrwawiony brat Leon 
udał się wprost z miejsca wypadku, wyśledzili, że na- 
pastnikami byli niemieccy robotnicy przy wieży pancer- 
nej koło Bielan, że nadto ciż sami ludzie tegoż „dnia 
przed napadem na brata Leona napastowali przecho- 
dzących tą drogą, podpiwszy w karczmie bielańskiej. 
Po uczynieniu tego odkrycia i udowodnieniu tożsamo- 
ści tych ludzi. żandarmi chcieli ich aresztować, ale 
zarządzający robotnikami przy tej wieży nie dopuścił 


Sienkiewicza, Ogniem i , 
cieszy się już u nas popularnością, 2 
dodano jeszcze dwie nowe, a zajmująca odsłony. 


że aresztowanie może nastąpić po ukończonej” robo- 
cie. Któż zaręczy, czy podpiwszy sobie i znowu na 
kogo innego nie wymierzą napadu, kiedy nawet nie 
mieli względn na Kapucyna i czy wreszcie po ukoń- 
czonej robocie nie uciekną przed aresztowaniem, skąd 
przyszli. 


— X. Michał Zajączek, proboszez w Spytkowi- 


cach przy Zatorze i X. Alfons Krajewski, rektor 
zakładu wychowawczego, otrzymali godność kanoni- 
ków kapituły gremialnej Saoneńskiej. 


— Piszą nam z Nowego Sącza d. 3 stycznia: 

Leonard Jarosz. W sam dzień ostatni starego roku 
1885 zakończył życie nagle, wskutek szybko rozwi- 
niętego zapalenia płuc, Leonard Jarosz, były prezy- 
dent sądu obwodowego w Nowym Sączu, poseł do 
Rady państwa, kawaler orderu żelaznej korony i oby- 
watel honorowy miasta N. Sącza. Niespodziany a przed- 
wczesny zgon tak znakomitego męża, zasłużonego urzę- 


dnika, wiernego syna Kościoła, zacnego obywatela a 


szczerego przyjaciela, przeraził wszystkich i smutkiem 
głębokim napełnił całe Sądeckie. Mąż ten zdobył so- 
bie cześć ogólną dla swego wzniosłego charakteru, 


wysokiej prawniczej wiedzy, poświęcenia i rzetelnej 
pracy dla kraju, dla wypróbowanych zasad i przeko- 
nań katolickickich. Wspierał ubóstwo i nędzę swoim 


krwawo i mozolnie zapracowanym groszem, czego do- 
wodem, że po swoim wyborze na posła do Rady pań- 
stwa przez lud, chociaż w tym względzie, pomimo 
próśb i namowy, kroku nigdzie nie zrobił, dał 2000 złr. 
dla ucznia, któryby z włościan sądeckich uczęszczał do 
szkoły agronomicznej. Przed 2 laty również, kiedy mu 
miasto ofiarowało obywatelstwo, taksamo dał 2000 złr. 
dla biednych miasta Nowego Sącza. Jakim był urzę- 
dnikiem zasłużonym, to najlepiej dozwoli ocenić żal 
powszechny, jaki obudziła w Sądeckiem wiadomość o 


jego ustąpieniu z zajmowanego tak zaszczytnie sta- 


nowiska. Dlatego też wszyscy uczuli boleśnie tę stratę, 
która Sączowi i Sądeckiej ziemi zabrała znakomitego 
obywatela, delegacyę naszą w Radzie państwa pozba- 
wiła nowo pozyskanej a niepospolitej siły i w spo- 
łeczeństwie naszem uczyniła wyłom dotkliwy. ` 

Dowodem tego powszechnego uznania — które nie 
wszystkim zasłużonym w udziale się dostaje, — jest 
także i pogrzeb dzisiejszy. Od trzech dni powiewają 
chorągwie żałobne na ratuszu i budynku sądowym; 
wielką ilość wieńców składają korporacye i prywa- 
tne osoby, a nawet gmina izraelicka składa wieniec 
i bierze udział w pogrzebie; trumnę, order żelaznej 
korouy i wieńce niosą urzędnicy; orszakowi towarzy- 
szy ludność cała z miasta i przedmieść, tudzież re- 
prezentaci sądów powiatowych ; duchowieństwo obrzą- 
dku łacińskiego i greckiego śpiewa hymny żałoby ; 
mowami przy katafalku i nad grobem podnoszą rad- 
ca sąd. Dzikowski i X. proboszez Gruszka zasługi 
zmarłego w należytem świetle; a całość obchodu 
sprawia wrażenie, iż wielu bierze udział w okazaniu 
mu przyjażni, a wszyscy według możności w okaza- 
niu mu czci 1 uznania. 

Cześć jego pamięci! 
— Przyszły stan pogody. Pannjący według osta- 


tnich depesz, które doszły do wiedeńskiego bióra cen- 
tralnego podział czynników atmosferycznych, każe o- 
czekiwać w najbliższych dniach wiatrów zachodnich, 
zmiennnego zachmurzenia i odwilży. 


Repertuar teatru krakowskiego. 
We wtorek 5go: Teodora, dramat w 5 aktach 


(8 obrazach), przez Wiktoryna Sardou, przekład Zy- 
gmunta Sarneckiego; muzyka J. Masseneta. 


szósty Ogniem i Mieczem; 
obraz dramatyczny, przerobiony przez Poboga,”%z põ=— 


We środę 6go: Po raz 7 


wieści H. Sienkiewicza, w ośmiu odsłonach (dwie 
odsłony nowe, po raz pierwszy). 


We czwartek 7go: Po raz czwarty Książę Zi- 


lah, sztuka w 5 aktach, przez J. Claretie, przekład 
J. Arwina. ` 


W sobotę 9go: Po raz pierwszy Herod-Baba, 
komedya w 4 aktach, na tle powieści J. I. Kraszew- 


skiego, przez Maryę Szeligę. 


-- D. 2go i 3go stycznia pochmurno, wilgotno; 


term. d. 2go od —6'2 doszedł do + 4'4 C. D. 3go 
od +-1'0 do +-4'2 C. Barometr opada; o g. Tej 
rano d. 4go stan jego był 742'2 millim., termom. 
-+-1:6 0.— Wiatr zachodni. 


— We wtorek d. 5go stycznia: $$. Emiliana i Te- 


lesfora. 


Wiadomości artystyczne, literackie 


i naukowe. 


Przedstawienia w teatrze w bieżącym 
tygodniu zapowiadają się w sposób bardzo zajmu- 


jący i będą wielce urozmaiconemi. Jutro odegraną 


zostanie po raz piąty Teodora W. Sardou, którą 
aiezawodnie każdy człowiek wykształcony zechce 
raz przynajmniej w życiu widzieć, choćby zwykle 
nie chodził do teatru. — We środę wystawionym 
będzie obraz dramatyczny, osnuty na powieści H. 
Mieczem, który zasłużoną 
a do którego 


We czwartek ukaże się po długiej przerwie 
ntwór, który miał w zeszłym roku wielkie powo- 


dzenie w Paryżu Książę Zilah, grany u nas 


w chwili, kiedy jeszcze znaczna część publiczno- 
ści teatralnej nie znajdowała się w mieście. — 
W przedstawieniu tem występuje w znakomicie 
stworzonej przez niego roli p. Szymanowski. Na- 


reszcie w sobotę pierwsze przedstawienie komedyi 
historycznej Heroi Baba, osnutej na jednej 2 naj- 


bardziej zajmujących powieścił Kraszewskiego R 
Zatem tydzień dobrze będzie zapełniony et ił y en 
aura pour tous les gouts. 


Z Teatru. Ogniem i Mieczem, obraz drama- 


tyczny, przerobiony przez p. Poboga z prześlicznej 


powieści Henryka Sienkiewicza, w bieżącym sezonie 


grany kilkakrotnie w teatrze krakowskim z niema- 
łem powodzeniem, ukaże się znowu we środę na sce- 


nie, dopełniony dwoma nowemi odsłonami, z których 


jedna charakteryzuje dyalogiem i akcyą grozę oblę- 
żenia Zbaraża — druga zaś, bez słów, przedstawia 
śmierć sympatycznego rycerza Longinusa-Podbipięty. 
Odsłony te nie o wiele przedłużą widowisko, które, 
jak wiadomo, kończyło się zawsze nader wcześnie, a 


uzupełnią poniekąd sztukę, uzmysławiając to właśnie, 

co w powieści nosi miano: Ogniem i Mieczem. 

mo 
Od Administracyt „Czasu,“ 

Dla wygnańców z Prus nadesłali: X. J. K. 
Daszyńskiśi: złr., składka z Chlebowa 11 złr. 40 
cent., X. Jan Figwer 1 złr. 

Leokadya 


Dla weteranów z r. 1831 nadesłali : | 
W. 5 złr., X. J. K. Duszyński 1 złr., X. Jan Fi- 


gwer 2 złr. 


g4 


` pełności powtórzyć, 


Koncert panny Russel, — Produkcya tańców karna- 
wałowych Wrońskiego, — Muzyka Wrońskiego do 
_ „Króla Dziadów“, — Koncert Karesza, Śpiewaka. 


Ruch muzyczny w sobotę i w niedzielę był wy- 
jatkowo ożywionym i przypominał wielkie miasta; 
tożsamo i publiczność, która na wszystkie pro- 
dukcye licznie się zebrała. Pierwszeństwo należy 
się Porankowi muzykalnemu, na którym panna 
Russel królowała, urządzonemu na korzyść stowa- 
rzyszenia Bratniej pomocy uczniów Uniwersytetu 
naszego. i 

Panna Russel wystąpiła z programem, dającym 
przedewszystkiem pole do popisu koloraturą. Arye 
z Trubadura, z Rigoletta Verdiego i z Lindy 
Donizetti'ego stanowiły program istotnie popisowy, 
a nawet forsowny, jak na jeden występ, zwłaszcza, 
że artystka obsypywana oklaskami i kilkakrotnie 
wywoływana, dodała utwory Danzy i Gastald'ego 
. Do pochwał, wypowiedzianych poprzednio, trudno 
coś dodać, i trzebaby je chyba jeszcze raz w zu- 
chociaż kolotatura nie stanowi 
głównej forsy artystki, zwracającej szczególną 
uwagę na ekspresyę i umiejącej w tak wysokim 
` stopniu wniknąć w istotę kompozycyi W kompo- 
zycyach brawurowych brak p. Russel pod pewnym 
względem swobody i lekkości, chociaż w utworach 
wczorajszego programn wykazała bardzo piękną 
technikę, a nawet tryl, szczególnie w wyższych 


- nutach równy i ładny. 


` 


Okoliczność ta nie obniża bynajmniej artysty- 
cznej wartości jej śpiewu, a stopień, do którego 
doprowadziła technikę, a szczególnie staranność 
o precyzyę, jak również panowanie w chwilach 
trudnych nad głosem, dają gwarancyę postępów 
również na polu koloratury. 

Koroną wezorajszego programu było wykonanie 
kompozycyj Gastaldiego p. t.: Donna- Clara, 
w którą wlała artystka tyla wdzięku i powabu, 
że z utworu tego stworzyła coś niepospolitego. 

Publiczność bardzo licznie zebrana przyjmowała 
artystkę z wielkim i powszechnym zapałem, Prócz 
tego grał p. Hock romans Spohra i mazurek Frie- 
mana z gustem i jak zwykle z wielkiem powo- 
dzeniem, a orkiestra pod jego kierunkiim wyko 
nała bardzo starannie uwerturę Mehula: Les deux 
aveugles, rzecz u nas po raz pierwszy graną. 

PP. Zeleński i Barabasz akompaniowali naprze- 
mian śpiewaczce 

Uderzającą była niedokładność wczorajszych 
programów drukowanych, a raczej zbyteczność ta. 
kowych, gdyż z małemi wyjątkami śpiewano i 
grano zupełnie coś innego, niż głosiły programy: 
zamiast &ryì Donizettiego słyszeliśmy aryę z Tru- 
badura nieobjęta programem, zamiast aryi z Lohen- 
grma aryę Donizetti'ego, zamiast romansu Beetho- 


. vena romans Spohra, zamiast deklamacyi p. Szy- 


manowskiego — milczenie — i nieobecność artysty. 
Najlepiej na tem wyszedł Wagner, gdyż wielu 
osobom podobała się jego melodyjność i prostota, 
wskutek czego przybyło zapewne nieco więcej 
zwolenników muzyki Wagnerowskiej; najmniej zaś 
podobała się nieobecność p. Szymanowskiego. 
Programy powinny być bardzo dokładne, a je 
żeli zajdzie przypadkowo zmiana, to należy pu 
bliczność o tem z estrady zawiadomić, gdyż nie- 
dokładnością taką wprowadza się wicla w błąd. 


Pa * 
Zaledwie ukończył się poranek , rozpoczął się 
podwieczorek w teatrze, złożony z tańców pana 
ky go Orkiestra pod dyrekcyą p. Hocka 


je y e. 
W rońsk należy istotnie do utalentowanych i 
dei kompozytorów, a najnowsze tańce, które 


szeliśmy wczoraj, nie ustępują w niczem po- 


= przednim; szczególnie udatne są walce: „Wspomnie- 


nia ze Lwowa“, mazury: „Od dworu do dworu“ i 


' galop „Szybko w lot“. Karnawał więc nadchodzący 


jest sowicie zaopatrzony w nowe i piękne tańce. 
Pomiędzy częściami programu odegrali artyści 

teatru z życiem, drobnostkę Bałuckiego p. t.: „Bi- 

lecik miłosny“. Pani Sułkowską i pp. Janowski i 
zymanowski zbierali zasłużone oklaski. 


k 
W godzinę po ukończonym podwieczorku za 
prosił znowu p. Wroński liczną publiczność do 
teatra na Króla Dziadów. Sprawozdawca po tyla 


-— muzykalnych libacyach znalazł się i na tycb go- 


x 


dach. Muzyka Wrońskiego jest bez pretensyi i bez 


+ Szukania czegoś nadzwyczajnego, ale posiada wiele 


E 


życia, potoczystości, zgrabnych i miłych melodyj, 
przytem dobrze instrumentowana, stosownie i wy- 
godnie dla głosów ułożona. 

Tak ruchliwy i pracowity mazyk jak p., Wroński, 
tóry tańcami zrobił zagranicznemu importowi nie- 
ezpieczną konknrencyę u nas, powinien powodze- 

hiem tem bardziej być zachęconym i próbować 
dalej sił swoich na nowem dla niego polu. 

Wykonanie ustępów muzykalnych przez perso- 
nal teatralny było staranne, pazna Ziembińska 
śpiewała ładnie swoje piosenki a chóry trzymały 
się dobrze. Nieznużona orkiestra pod dyrekcyą p. 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 


Hocka wywiązała się po raz trzeci tego dnia z za- 
dania swojego bardzo dobrze. Kompozytora jak 
i artystów nagradzała publiczność gorącemi oklas- 


kami. 
* 


k 
W sobotę w Kole artystyczno-literackiem dawał 
p. Karesz, ociemniały śpiewak, koncert. Publiczneść, 
której znane są sympatyczne utwory p. Karesza 
zebrała się bardzo licznie i wysłuchała z wielkiem 
zadowoleniem koncertu, w którym śpiewak również 


rą na skrzypcach się popisywał. 
3 Franciszes Bylicki. 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
izą od Redakcyi. 

NADESŁANE. 
(2689 ?) 


Od dwudziestu sześciu lat pełnię służbę na ko- 
lei żelaznej, wskutek zaziębienia doznałem plucia 
krwią; używałem wszelkich środków, bez możno- 
ści zatrzymania tego niebezpiecznego objawu. 

Zeszłego roku w jesieni zacząłem używać ka- 
psułek Guyota i po użyciu trzeciego flakonikn ka- 
szel i odpluwanie krwią się zmniejszyło. 

F..., urzędnik na kolei żelaznej. 

Unikać pilnie szkodliwego naśladownictwa i wy- 
magać, aby na etykiecie znajdował się podpis E. 
Guyot i adres 19, rue Jacob, w Paryżu. 


NADESŁANE.  G141-1) 


Przewodnik po Krakowie 


Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, + ra Magaz, 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. 


Ostatnie wiadomości. 


Projekt ustawy, wniesiony dzisiaj w Sejmie przez 
posła Czerkawskiego, brzmi jak następuje: 


Wniosek do ustawy zmieniającej niektóre posta- |szej drogiej ojczyzny. Niech Bóg wam nagrodzi | przeciw w 


nowienia ustawy krajowej z d. 22 czerwca 1867 
o języku wykładowym w szkołach ludowych i śre- 
dnich : 


jak następuje: 
Art. II. Ustęp 1 zostaje jak jest. 


ną ludnościa, używającą w części polskiego, w czę- 


ści ruskiego języka, jako towarzyskiego, ludność, | miał wyrazić zdanie, że zmiana osób w minister | wniosków komisyi, Małeckiego i Czerkawskiego na- 
której język nie jest wykładowym w żadnej z miej- | stwie przedstawiałaby tylko koalicyę pozorną, jego|powrót do komisyi z poleceniem zdania sprawy 
scowych szkół ludowych, stanowi co najmniej |zdaniem zaś potrzeba Serbii „radykalnej zmiany |w tej sesyi. Rozwadowski wnosi porządek dzien- 


czwartą część ogółu jej mieszkańców, w miejsco- 
wościach zaś z ludnością wyżej 12 tysięcy dusz 


dnej płci, to przynajmniej w jednej z tych szkół 
językiem wykładowym ma być język tej mniej- 
szości, Skoro z dochodzenia, w myśl artykułu 4 
10, 11 ustawy krajowej z dnia 2 maja 1873 r. 
przedsięwziętego, i w skutku zapisów do szkoły 
się okaże, że w gminie przebywa dostateczna ilość 
rodziców, którzy pragną dzieci swe w wieku do 
kots obowiązanym będące posyłać do takiej 
szkoły. 
red V. W klasach wszystkich szkół średnich, 
co z powoda przepełaienia uczniami wymagać bę- 
dą rozdzielenia na oddziały równoległe, mają być 
takie oddziały (klasy paralelne) urządzone na pod- 
stawie drugiego języka krajowego (połskiego lub 
ruskiego) jako wykładowego , skoro rodzice co 
najmniej 25 uczniów przeznaczonej do rozdziele- 
nia tejże klasy tego zażądają i swoich synów do 
powstającego na tej podstawie nowego oddziału 
zapiszą. Postępując do klas wyższych, ci ucznio- 
wie mają znaleść sposobność pobierania w zakła- 
dzie naukę w podobnych oddziałach w tym sa- 
mym języku, dopóki liczba uczęszczających do utwo- 
rzonego w ten sposób oddziału nie zejdzie poniżej 
20 lub wogóle nie ustanie potrzeba utrzymywa- 
nia równoległego w odpowiedniej klasie oddziału. 
c) W szkołach średnich lub w oddziałach z ję 
zykiem wykładowym ruskim, nauka języka pol- 
skiego, a w szkołach średnich z językiem wykła- 
dowym polskim, nauka języka ruskiego jest obo- 
wiązkiem względnym w tem znaczeniu, iż na wy- 
rażne żądanie rodziców uwolnić należy ucznia od 
pobierania nauki drugiego języka krajowego, nie 
będącego dla niego językiem wykładowym. 
Ojciec św. udzielił ks. Bismarkowi order Chry- 
stusa z dyamentami. 


| płacą | żądają 


ZAS z Wtorku 5 Stycznia 1886. 


zajścia na półwyspie bałkańskim. 


W sprawie pokoju nie wyznaczono dotąd nawet | === 


miejsca, gdzie się zjechać mają delegowani obu 
stron. Niewiadomo też, o ile już Bałgarya z Tur- 
cyą porozumiała się co do punktu, czy rokowania 
o pokój odbywać się będą imieniem Turcyi, czy 
Bułgaryi. 


Jenerał Leszanin donosi urzędownie, że Bułga 
rowie zajęli wbrew postanowieniom komisyi woj- 
skowej Bregowo i mosty na Timoku. 


Ogłoszenie stanu wyjątkowego w Pirocie i jego 
okolicy nietyle podobno wydanem zostało z po- 
wodu uwijających się tam jeszcze maroderów buł- 
garskich, ile dla utrzymania w karbach i ukarania 
w razie potrzeby pewnej części ludności pirockiej, 
która otwartemi rękami witała Bułgarów i wrę- 
czyła księciu Aleksandrowi : dres wierno-poddań 
czy. 


Rozkaz dzienny ks. Aleksandra, wydany w Pi- 
rocie dnia 23 grudnia, brzmiał, jak następuje: 

Oficerowie i żołnierze! Zawieszenie broni zostało 
z Serbami zawarte, i w kilku dniach wrócicie do 
swych ognisk ojczystych. Powodzenie wasze daje 
wam prawo być dumnymi, ponieważ urzeczywistni 
liście świetnie nadzieje, jakie ojczyzna w was 
okładała i powracacie jako zwycięzcy. Dziękując 

szechmocnemu za udzielenie nam zwycięztwa, 
uznajemy z wdzięcznością, że jeżli armia mogła 
usprawiedliwić oczekiwania kraju, to re.ultat ten 


zawdzięczać należy ustawicznej pieczy cesarza ro- |S9ntencyą concordia parvae res crescunt. Wszyscy 
syjskiego, który armię naszą stworzył i nad nią posłowie winszują mowcy. 


opiekę swą roztoczył, oraz staraniom instruktorów 


rosyjskich, którzy kształcili naszych młodych żoł | znakomitej mowie manifestuje stanowisko katolic 


3 


gowanym serbskim do rokowań pokojowych z Bał- | Ztg donoszą z Pesztu: Na austro-węgierskiej kon- 
saryą ferencyi cłowej istaiała różnica zdań. Rząd wę- 
gierski bowiem zaproponował podwyższenie cła 
od żelaza surowego na 1 złr., podczas gdy rząd 
austryacki zaproponował utrzymanie obecnego cła 
w wysokości 80 cent. Delegowani węgierscy nie 
zgodzili się znów na wniosek delegowanych an- 
stryackich, aby cło od towarów żelaznych i ma- 
szyn zostało podwyższone. 


Lwów 4 stycznia. W dalszej dyskusyi nad|, Sonn- und Feiertags-Courrier donosi z Petersi 
wnioskami daie szkolnej o wdEiót pos. Ro |burga: Rząd asygnował NE | pal si 
mańczuka, wnosi poseł Czerkawski odesłania całej |? mil. rubli na budowę nowych okrętów woj 
sprawy napowrót do komisyi z poleceniem, aby nych w Władywostoku. 
wzięła poi rozwagę projekt ustawy przez niego 
przedłożony, który z rezolucyami komisyi różni się a 
tylko formą. — Wśród najgłębszej ciszy zabrał 
głos biskup Pelesz, aby przedewszystkiem z obu- 
karpie pszem zen yć Kaczały, o po 
unii lubelskiej zaoktrojowano Rusi nuię kościelną. 3 : f 
Ani Jeznici, ani król, A szlachta ale zaoktrojo- | Berlin 4stycz. Z okazyi jubileuszu gora 
wali Rusinom unii kościelnej, wyrobiła się ona |sto było przyozdobione, a na "m | nieg tny 
z istotnej potrzeby narodu ruskiego i była tylko |wielki ruch, a zwłaszcza na ulicy „Unter zak 
odnowieniem uaii florenckiej. Mowa swoją,nie przy- |den,* gdzie przed pałacem cesarskim zgroma 


służył się Kaczała Rusinom. Twierdząc dalej, że |się tysiące ludności. © l è 
m | Sir Toa jeszeze nie upadła, bie nias nie| Wszystkie dzienniki bez og Z: GZ 
upadła i nie upadnie, odpiera dalej mowca twier- | entuzyastyczne artykuły, sławiąc dzi A mą po 
dzenia pos. Torosiewicza i Golejewskiego. Polityka |sarza i Króla tak w czasach wojennych ja 0% 
negacyi jest szkodliwa Rusinom i Polakom. Zara: | czas pokoju. Między dostojnikami, którzy osobi 
zem odpiera ciężki zarzut pos. Golejewskiego, ja- |składali życzenia, był także i król saski. K 
koby większość duchowieństwa była za schyzmą; Po nabożeństwie odbyła się ceremonia powin- 
protestuje przeciw temu zarzutowi jako nienzasa- |szowalna w białej sali. Kiir, w er A 
dnionemu i uprasza wszystkich mowców, aby w dys- bywających zbliżył SIę pg? 3 ich r sa 
kusyach powstrzymywali się od gekowiyśł in- R fea aair aiden: tolk iar piłem 
j i i ie i © astępni , ` 
synuacyj, które draźnią niepotrzebnie i kończy eera skła dających życzenia swych w ład- 
ców. Ludność witała parę cesarską z entuzyazmem. 
f RE Wieczór miasto było oświetlone, a w operze, 
Biskup Pełesz w długiej, | odzie Cesarza powitano z zapałem, odbyło się u- 
roczyste przedstawienie. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Telegramy biura koresp. 


Lwów 4 stycznia. 


nierzy, rozwijając w nich uczucia karności, od-|kie i ruskie, jak jeszcze nigdy wypowiedzianem Paryż 4 stycznia. Zapewniają, że Freycinet 


wagi i miłości ojczyzny. W imieniu ojczyzny dzię- | nie było. W 
kuję Wam jeszcze raz za waszą wzorową służbę, rycznym i 
których | potem odpiera łagodnie, ale bardzo energicznie 
że | negacyjne stanowisko Torosiewiczai Golejewskiego. 


; h , po-| W meritum wniosków nie wchodzi. Wrażenie wiel 
spieszycie znów z tym samym zapałem pod sztan- | kie, doskonałe. 


za odwagę i własne zaparcie się siebie, 
dowiedliście na polu walki, i jestem pewny, 
jeżli ojczyzna znów was będzie potrzebować 


dary, aby bronić niezawisłości, honoru i praw na 


za trudy wasze. 


Mimo wszelkich zaprzeczeń mają się w Serbii, |za wnioskiem komisyi: Adam Sapieha, Merano 

$ 1. Art. II i art. V, lit. B i lit. C ustawy kra-|jąk donoszą do N. fr. Presse, odbywać rokowa-|wicz, Romanowicz, Henzel, Pilat; przeciw: Sie 
jowej z 22 czerwca 1869 r. przestają obowiązy |nia w celu doprowadzenia do ministerstwa koali: |czyński, Tomisław Rozwadowski, Antoniewicz, 
wać w dotychezasowej osnowie i mają brzmieć, |cyjnego. Pod niebytność króla Milana w Belgra- | Romańczuk, Golejewski, Wolański, Żywicki, Wer- 
dzie, który w tych dniach dopiero ma wrócić | nicki. Wybrano jeneralnych mowców, za wnioskiem: 
z Niszu, porozumiewać się miała w tej mierze |Sapiehę, przeciw: Rozwadowskiego. Małecki wnosi 
Ustęp 2. Jeżeli w jakiej miejscowości z miesza- | królowa z Jowanem Risticzem, Piroczonaczem, | odesłanie swojego wniosku do komisyi szkolnej. 


Stojałowiczem i Stefanem Michajłowiczem. Risticz 


systemu.“ 


Na powitanie króla, czynią się w Belgradzie |działowi krajowemu wniosków Małeckiego i Czer 
sięga do 3000 dusz, a znajduje się tam dwie lub | przygotowania. Burmistrz w przemowie swej ma | kawskiego. Zoll przemawia w obronie wniosków 
więcej publicznych szkół ludowych dla dzieci je-| podnieść konieczność dalszego prowadzenia wojny. | komisyi. 


je on uroczyście przeciw histo- 


i i j i złożenia now ga- 
Kaczały o oktrojowaniau Unii, zamierza nie przyjąć misy! gt 


bipetu, ponieważ po konferencyi, odbytej z różne- 
mi osobistościami politycznemi, przekonał się, że 
niepodobna jest pojednać frakcye parlamentarne, 
których poparcie do wytworzenia trwałej większo- 
ści jest konieczne. Dotąd jednak nie powziął je- 
szcze Freycinet stanowczej decyzyi. _ v 

Paryż 4 stycznia. Po ponownej konferencyi 
z Gróvym przyjął Freycinet misyę utworzenia 
nowego gabinetu. 

Londyn 4 stycznia. Ambasador Hatzfeld po- 


Lwów 4go stycznia. Pietruski oświadcza się 
im zamierzonym zmianom ustawy 
zebnym. Na wniosek Bryk- 


szkolnej, jako nie 
czyńskiego zamknięto dyskusyę. Do głosu zapisani 


Lwów 4 stycznia. Sapieha wnosi odesłanie 


ny względem wniosku komisyi, a przekazanie Wy- 


czne wyrażenie się sułtana o zamysłach swych |komisyi, tudzież wnioski Małeckiego i Czerkaw- mieckiej, prosząc Schweinitza, aby w imienia Cara 
względem Grecyi. Abdul Hamid miał powiedzieć :|skiego, z poleceniem zdania sprawy na tej sesyi.|; w jego własnem imieniu przesłał życzenia Ce- 


dnego, były za tem, aby wojska moje wkroczyły 


„Grecya zaczyna zresztą ustępować, usuwa bo- 
wiem najdrażliwszy powód nieporozumień, konsula 
Zygomala z Krety i zastępuje go konsulem Ma- 
wromatim, który dotychczas rezydował w Kon 
stantynopolu i był tam dobrze widzianym. 


Dziennikowi Sowremiennyja Izwiestja, 
cemu w Moskwie, sprzykrzyło się dyplomatyz»- 
wanie, i odzywa się w następującemi słowy: „Czas- 
by był zastanowić się nad tem poważnie, jak 
długo osya spełnienie swych narodowych zadań 
ma odwlekać. Podczas kiedy Rosya wyczekuje 
jakiejś stosownej pory, inne mocarstwa nie zwle 
kają rzeczy i zyskują Ajay podezas gdy nasz 
wpływ zmniejsza się. Rezultat tych drobnych, ale 
ciągłych strat, mógłby stać się niebezpieczni ej- 
szem od ryzyka, na któreby się teraz zdecydo 
wać można,“ 


Telegramy. 


Wiedeń 4 stycznia. Do Polit. Corr. donoszą | polowanie do Neuberg w Styryi, zkąd powrócą tu 
z Belgradu: Rząd serbski zamianował posła serb-| we wtorek wieczór. 


skiego w Londynie radcę stanu Mijatowicza dele- 


siraka SIĄ A Z pac Austro-wog. Banku (Nat.-Ba.) 600 » PZ Ch 
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$ 4% p 4 POZ ia 90 59 jo » 1864 ” 100 ” 139 75/140 25, Koszycko-Oderberg . . 200 , d% 
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5 Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr. || 225 50 | 227 — | Depositen-Bank . . . . . 200 „ |192 50194 —! 6%, , Hipot. wow.. . . . [102 
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wychodzą- | adresów i telegramów gratulacyjnych i przyjmo- 


Kursa. Wiedeń 4 stycznia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 83:75 — 5%. — Renta 
papier. nieopodat. 100'95. Renta srebr. 8405 — 
Renta złota 111 35. 4°% Renta złota węg. 100 85. 
Losy z r. 1860 139'60. — Akcye Banku Austr. 
| h Weg. 873:— — Akcye kredyt. 299 99 — Londyn 
ecz zechce |126 20 — Napoleony 10 —. — Lombardy 13260. 

2 i . — . [Losy roku 1864 170— — Akcye Kolei Karola 
Wiedeń 4 stycznia. Z okazyi 40-letniego ju |rndwika 22050. — Akcye kolei Liwowsko - Czer- 
bileuszu swego, jako założyciel i naczelny redaktor | ;owieck. 227-— — Akcye kolei „półn.-wsch. 
Fremdenblattu, otrzymał wczoraj bar. Heine wiele 174-75. g Obligacye indemn. cyjs. 103-50. 
Losy prem. tą 5:7 118— — Akcye Kolei Ko- 
Między osobami, które składały jubilatowi życze- paca rzą — 68) Lee aż poż. ry 
nia, byli Kalaoky, Taaffe, Gantsch, Dr Unger, 6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
Czedik, Felder, Uhl, Bezecny, wielu członków tea: || A 100:—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184 50. — 
tru dworskiego, następnie deputacye Concordii i | Marki 61-95 — Ruble 12375. — Dukaty 591— — 
dzienników niemieckich, wieln artystów, literatów, |  Tgposobienie giełdy: słabe. 
deputacye świata finansowego, prezydent austrya- 
Pk uw pie urzędniczego, joe dworn 
rzibram itd. Telegramy nadeszły między innemi styc 
il o Ra e a a 

Wiedeń 4 stycznia. Cesarz, Następca tronu, | Listy Likw. Polskie . — Akeye Kolei $ 
Arcyks. Poara, W. ks. Toskański i ke. ba- | Ludwika 89'25. — Akcye austr. kredytowe 496— 
warski Leopold udali się wczoraj po południu na 


wał wiele deputacyj, które mn składały Życzenia. 


Berlin 4-go stycznia. — Banknoty austryackie 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Wiedeń 4 stycznia. Do Sonn- und Montags Antoni Kłobukowski. 
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4 CZAS z Wtorku 5 Stycznia 1886. 


Prawdziwa karawanowa herbata C. k. uprz. galic, akcyjny 


Wasyli Pertow t Synowie | 0 3 R Ń Z K ! 
nadworni dcstawcy w Rosyi i zagranicą. 
Czarna herbata Ern $ La rosyj ki | ; Í = 


u 

Kwiatowa s złr. 5, 8 i 10 za rosyjski r -a á FE 

funt — 410 4 i 

zapakowana po JA ry funta aki wagi. wydaje we Lwowie } PAATE filie Świętych 

aj W Budadniej mokatyaków, SHEosA: w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
Edwarda Krdutlera, | i 

ul. POSELSKA Nr. 18; w Budapeszcie i 7 t 

u L. Littkogo; hurtowy handal win, borothea- a $ y 5 n a y A, & aD wW e 

gasse Nr. 7; w Pradze u Ant. Klingera, Gra- 

ben Nr 34 i u W. J- Wcndraczka; w IPrzemy- 


samic o Ab atama Pal v eneee] 4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


vorstadt u A. Blumenthala, aptezarza; w MIU. 1 
4 2 5 UL 1 60 972207) 1 


ZB 2. WYDANIE. Sg 
Radicale Heilung 


der Pollutionen und dor Impotenz (bez 
lekarstwa). Księgarnia Haber & Łahme 
w Wiedniu, Stadt, Herrengasse 6. — Cena 
|: złr., pocztą 1 złr. 10 ot. (2595 7 10) | 


uzdolniona w swym 
Panna służąca zawodzie, poszuku- 
je miejsca od Nowego roku. Adres: 4. B. 
poste restante Kraków. (3313-3-8) 


] ł+ody człowiek, z wykształce 

niem, przyjemnej powierzchowności, 
poszukuje miejsca jako lektor, towarzysz, 
sekretarz. Zgłoszenia pod lit. 4.'G. posta 
restante Kraków. :(69-1-2) 


prowiacyę 


z kancyą 3000—4000 złr., szuka po- 

Rz dca sady lup administracyi majątku w Ga. 
licyi Jub Królestwie. 

Gawernerzy, leśniczowie, ekonomi, 
subjetci zdolni są do umieszczenia. 

Majątki, realności do sprzedania. 

Mamienica piękna z stajnią i cgrodem do 
sprzedania. (3234-38 -4) 

Posyła paszporta do wizy itp. czynności zała - 
twia Biuro komis.-inform. Wr. Jawor- 
skiego w Krakowie, ul: Grodzka Nr. 30. 


` BIURO NAUCZYCIELSKIE 


Maryi Wysockiej 


ienlia na 


OW R POZ n ae 


jak zawsze . 
w największym wyborze 
i najtaniej 

W HANDLU POD FIRMA 


Andrzej Schultzłęć 


w Krakowie, Rynek L. 32 
(3294-7-10) 


AZOT E: 


Kandydat notaryalny 

z 6-letnią praktyką notar. i adwokacką, 

poszukuje umieszczenia. — Adres: F. Zie- 

liński w Krakowie, ulica Gołębia Nr. 8. 
[73-1-3] 


Poszukuję posady 


Zamów 
utecznia odwrotną pocztą. 


us 


dling pod Wied iem u A. Tiefenbrunnera; w 
Baden pod Wiedniem u Karola Reicta. 


Jo] | Składy: — — (3169-35) : s 151- i i a AA FEA I aA 
jako urzędnik gospodarczy, rachmistrz lub w Wiedniu, e Karnthnerring Nr. 15; Lwów, psy 1 KIA PYER D k A (2643 51 ) SKI ad fo rtep iano w | mając | Meiha igas i pah A. 
kasyer, mogę złożyć kancyę. Bliższa wia | w Paryżu, Rue d'Enghien Nr. 9; w Berli- (Przedruk nie bedzie płacony). yre cy de w Krakowie, ul. Sławkowska L. 16, | zajmuje się umieszczeniem guwe.neró+, 


mie, Mohrei strasse Nr. 10. 


Główny skład w Moskwie na pierw- 


wszej Mieszczańskiej we własn. domu. J. IiNATOWEICZ 


Uznaną powszechnie, ‘najlepszą poleca (3079 3-) 


MASĘ BO ZAPOSZCZANIA PODŁÓG) "0 kapiem o 000 ak, 


polecają (8051-13 24) wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


i ct. 
ż HÜBNER y pwd E arte MYDŁO najprzdniejszo do golonia brody 26 | MYDŁO GLIOERYNOWE, prz żroczysto 

przedającym dajemy odpowiedm rabat. MYDŁO MIGDAŁOWE bard:o delikatne zawiera 35%, czystej gliweryny, znako- 
h 10 cent, 80i . . 


| wernantek i bon różnej narodowości. (3218-2-) 


| e 


TRAN RYBI BIALY 


prawdziwy (3070-10-) 


z Bergen 


Z ppi i pakian — dostać można 
w ap » wiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 


Konstanty Wiszniewski. 


domość pod lit. R. D. poste restante Sie- 
rosłąwice pod Bochnią. (74-1-8) 


— 


"WYPRZEDAŻ 


maki pszennej 
po cenach zniżonych 


w parowych Młynach Królewskich 
w Krakowie, z powodu sprzedaży tych 
młynów przez hr. Reya. (63-1-3) 


został zaopatrzony w dobór instrumentów i poleca 
się nadal względom Szan. Publiczności. (3285 3- 


S$" Tamże wynajem instrumentów. "gag 


I W. Aa TOO PEPE." WA WERE LR RO DOK, 


Dom murowany 
z placem pod budowę, pod Nr. 243 
w Podgórzu przy ulicy Lwow- 
skiej, jest z powodu wyjazdu zaraz 
do sprzedania. (3307-4-6) 


ct. 


25| micie wpływa na naskó.ek 20, 30 et. i 40 


m NE M na 


i > a MYDŁO KOKOSOWE białe do rąk 10i 20| MYDŁO GLICERYNO *E płynne, we fla- a rze w WE 
ADWOKAT KRAJOWY : Rzadka sposobność MYDŁO PALMOWE. żółte 6, 12, 18 o. i 24| szeoskach, oczyszcza skó.ę od prysz- Wiesia piam yprzyjacie! Adnan p 
Í i i tni h MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do szczy, liszajów trądzików, flaszka . . 40 REJ, i ZE 8 3 : > 5 
Dr Her man Brummer perda a Bd eh za y e aldam ee twarzy isrąk . . . . pa żre) ti krzy GA) LIMY DLO PIASKOWE, do mycia rąk, 15i 25 cis jie yo laf tomin E moie aig godant a 
. sowego (prawdziwe Eldorado dla łowiectwa,. — ||] MYDŁO ŻÓŁTKROWE, wydelikaca, wy- MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia kołaie- przeto zasługują na jak najusilniejsze cispłej kąpieli 30° potreba tyl- 


Tamże znajdują się kosztowne urządzenia paro gładza i znakomic.e oczyszcza skórę . 30| rzyków i mankietów gutaperchawych . 10 polecenie. Każdy chory powinien pi- 


ko p.ęć konewek wody i 1 kilo 


otworzył 


we do eksploatacyi nieprzebianych materyałów MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się przez MYDŁO TYAOLOWE :znako.uicie uczy- a zer AEC | x ek dy, 
i T  agęszczenie soku roślm »rumatyczno- szcza skórę od wszelkich wyrzutów . 50 semko to przeczytać. Dzczegóśniej z węgli. Obszerne ecnniki darmo. 
kencelarye adwokacka x tOO ori m a ja =x h ar pij 25| MYDŁO KARBOLOWE, baxdeb korzyst- zwrócić należy uwagę cierpiących na L Weyl, właściciel c. k przywileju:w Wie- 


buk i t. d) — Szczegółów udzieli W. A. Teodo- żywicznych, znakomite . . o. « . ) 
rowicz, b. imei dóbr, Lwów. Rury 10 A. MYDŁO PIŻMOWE, posiada bardzo pızy- nie myć ręce, twarz, a nawet Całe ciało 
[3314-3-) jemny piżmowy zapach . . . . . . 30| w czasie epidomii, celem och onien'a od 

- mL REA MYDŁO PACZULOWE przyjemnej wcni zakasódja się ANRE] o . . „ 20 
$ 3 i jest bardzo poszukiwane . . . £0|MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem powo- 

Bole Z bów wszelkiego rodzaju, 0a-||] MYDŁO RÓŻANE najprzedniejsze 40 ct.i 80| dzeniem. używa się do za:szeżenia pry- 

wet jeżeli zęby są dziu-|]] MYDŁO OLIWNE dla dzieci 36| szczów i wszelkiego rodzaja wyrzutów 


gościec lub reumatyzm, na choroby 
piersiowe, nerwowe, na blednicę itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy= 
padkach wyleczane były prostemi 
domowemi środkamiscierpienia 
nader uporczywe, nawet tak zwane, 


w Krakowie przy ul. Poselskiej pod 


dni Ń If. . 0 — , zj 
L.R6, na H. piętrze.  (1l-i-i2 niu, l., Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy 


rządy natryskowe, klozety, chłodniki. także na 
miesięczne spłaty.  (2911-24-) 


p 


BOL ZEROW 


każdy i najsilniejszy usuwa natychmiast i na- 


paz 


— „EDO 4 BPE WO O KE R > ~ 


Erven Lucas Bols 


4 
> 
4 
> 
4 
> 
$ 
4 
> 
4 
> 
4 


2 n > ] IOK arii ueg > ieuleczalne. Kto „Przyjaciela c. k. nadworny dostawc 
zawsze słynny „LEITON, gd den inny|rawe i nadosute, usuwa natychmiast naf $ MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przje LM. UŁOMYKAOROSC zakj EEEE ONT.. SRR a i Wa 0 a, 
dee dO doś. PERA © y 60-08. a/p Ii. ibti 3 "m pdb e R ine w iżycii, tkuórcznie e Ni MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo korzy- ch ory r hi poe sog k. niederlandzki nadworny dostawca. 
Stockmara, apt. w KRAKOWIE.  (18-1-12, yany yJ= ; TA a. skórę od liszäjów i wyrzutów . . £0| stnie używasię do usunięcia wyrzutów ` napisze” Karto: KOEIOSPIN GERCYJNĄC r. Fabryka założona w r. 1575 
n [Z pOWOdU swej znakomitości powinien się|] MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszcza skó- i plam skórnych . . . . ömt . . 25 księgarni: „Richters Verlagsanstalt in w. Atnaterdziiie 
z 'znajdować w każdej rodzinie. rę. nadaje białość i delikatność . . . 40|MYDŁO KAMFOROWE, : uśmierza świę- Leipzig“, poczem książeczka przysłaną której szczególności: (2414-18-20) 
Panowanie wełny Sętynie|piśwdziwy po 3651 Gotów | ADO E Ai RAYA. * | rok act ay Tdi | "mot adi | Curacao-Anisette 
3 Ę z { h MYDŁO KO LINE, usuwa piegi, ty i czerwoność z twarzy i rąk . . . mawiaj cy przytem żadnych. l 
danych wyjaśnień o tem udzielał w składzie dla Krakowa uapteka- opalenia słoneczne, twarzy przy: /raca MYDŁO MIODUWE, do wydel:katnienia są w zapasie we wszystkich pierw. handlach kraju. 
È W. Redyka (3047-7 20) świeżość i biał. 56 60| rąk, kawał k 10 2 
7 „| rza Ą A e . - t . . . . . . . . r: ati . . . . . . . . . . DETER TEn 
bezpłatnie Agi garal. ee Eh mirri Be GTE MYDŁO HIGIENICZNE, odznacza się o. | MYDŁO MIESZCZAŃSKJE, znakomite . 10 (2942-9-) żyw ię daa 
Fryderyk Geiduschek $ ; s lejkowatoś ią, nadzwyczaj delikatne i MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40%, czy- O mee 0 w skutkiem przeciw kasze 
w Wiedniu, II. kl. Pfarrgasse 1. Prawdz. węgier.wino naturalne! i = Bernan gda do watay ws 50 stë smoły aaan rat Papae Ok h h h s lom nerwowym oraz 
i i w jszaje, wszelkie wys x ; | 5 
rozsyłam zd załiezką w beczkach od 10 litrów likacenia i w bieleh 2 skóry, tes Bothoa 60 pr i łupież = pia iD i aen a onih ruc y d er aciane RA wsesikta A. 
wzwyż: (3164 26-) ,, MYDŁO GLICERYNOWE, białe, laiwo MYDŁO SMOŁLJWO GLICERYNOWE, ek liścia i 1 h łutkó pieniom pierstowym. Zadawalnia i lekarzy 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr pieniące, wybornie vczyszcza skórę i miękczy i odczyszeza skórę oJ liszajów, z pięknego liścia i najlepszych gatunków |; chorych. Łyżeczka od kawy wystarcza. W Pa- 
z | anem z Katia a - A= rż th ię” chroni od pryszezenia się . . « - - 30| trądzików it. p. kawałek . . . . 80 herbat Te a (2993-15-23) ta ulica Vivienne 36, w ap x Chable. — 
i iesling 2321r. . . . n: n BÖ p nn I. gatunek złr. 3* 5 z . Krakowie w aptekach p. p. Trauczyńskiego, 
on a sej a xiii s Biya heca Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koper- PII. „  „ 220)” kilo z opakówaniem | gędyka i Wiszniewskiego. (2696-13-) 
n n SE. 


nika Nr. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — 
W KRAKO 4IE Sakienn:ce Nr. 20. W CZERNIOWCA' H Rynek 
Nr. 2; oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


HANDEL HERBAT, RUMU I WIN 
A. NL MANDEL, 
król. pruski nadworny dostawca 
w Bernie (Brian). 


Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25.ct. 
wźwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 et. do 
1 złr. 20 ćnt. za litr. Borowiczka (jałowcówka) 
trenczyńska od 80 et. do 1 złr. 50 ct. 
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i]* 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratoron 


przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5%, e Ja H A l M 7 « 
i 4 ieniach dokładn - | Bee 
ła FE mej pzonik | Wiedeń — „Hôtel Metropole<. 
winnic i piwnic w Preszburgu (w Węgrzech!. większe i mniejsze apartamenta tudzież oddziel- 
ne pokoje można wynajmywać podczas pory zimowej miesie- 


Impotencyę, cznie po zniżonych cenach włącznie z obsługą. — 


Winda osobowa w hotelu. (3175 5 40 
osłabienie męskie, z 


wszelk e nas'ępstwa grzechów młodo.ianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzy.ów wy: 
leczone będą według świetnie uznanej m.to- 
dy bez nistępstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie 1 najszybciej, rówoież oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez! wstrzykiwania, ta: że 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również 8 iśłe wedle naukowej metódy wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kras 
jania lub pieczenia w'słynnie znanym od ląt 
wielu zakładzie 


TORD-BOYAUX 


Trucizna niezawodna na 
szczury, myszy etc. 
Pudełko 75 rAr 


PIOT Racia, dawniej Gut- 
RARD, 28, ulica Sip 
Bretonnerie w Paryżu. 
w Krakowie w apt. pp: Trau- 
CZYŻ Redyka 1 Wisz- 


własnego wyrobu, z czystego wina ńatural- 
nego, w uzaańem doskonałem naśladowania 
. franeuskicgo koniaku, polecają 


| M. BŁAU's Sóhne, Gross-Kanizsa 


(w Węgrzech) 
fabryka koniaku. 
| Jedna wielka butelka gustowna 
A ztr. BO c. (francuski towar jako tako 
dobry kosztuje złr. 3 5). 

Przy zakupnie większej ilości i od- 
przedającym stosowna zniżka. 
Koniak, właściwie wyborny wyciąg 
winny, polecany przez słynnych lekarzy 
cierpiącym na żołądek, chorym na piuca, 
na migrenę i niedokrewność, jest lepszym 
do kawy i herbaty od rumu. Jestt> naj- 
lepszy naturalny wonny i wyskokowy na- | 
pój, dlatego też można go każdemu jak- 
najlepiej polecić. (64-1-3) 


EE CA | 
Kńśonkurencya 


OSZUSTWA DER NA KONIE! 


Od 50 lat istniejąca 


W każdej izbie Pa 
chorych i dziecię 


powinien się znajd. wać 


TT" 


zadziwiająco tania sprzedaż 
W HE” mebli SH 


i zupełnych urządzeń mieszkań, 


pochodzących po |największej części od dóstojnych państw, a składających się z me- 
bli do salonów, jadalń, pokoi męskich, buduarów, sypialń, pokoi goś- 
cinnych | przedpokci, wo wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 pokoi 


 Bitlnera. 


Składy nt zymują: w Krakowie K. Wiszniew- 
ski i W Retyk apt, we Lwowie P. Mikolasch 
apt. w Jaśle R. Palch apt, w Mielcu Pawlikow- 
ski apt., w Przemyślu L. N-hlik apt., w Rzeszo- 
wie A. Karpiński, w Samborze K. Mares h, w Sta- 
nisławowie M;cura apt., w Tarnopolu Jamrogie- 
w.cz apt, w Żurawnie Tomaszewski apt. 

Należy jednak żydać wyraźnie wyciągu 
igliwiowego Bittnera i patentowane- 


en 


z 
m 
| 
r 
= 
m 
|a| 
> 
© 
za 
E~ 


Dépôt G 


d aait 


-4 


wyciąg igliwiowy 


cès. król. upoważniona D ra BE m zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d:a hoteli, zaktadów kąpielowych, will i domów wiej- go rozpylacza Mittnera. 
- art anna mój bezwzględnie ano trwała robota z Frode PA wn po zadziwiająco || Dra HARTMANNA e ZE d TLAUSZ BITTNER A 
FABRY KA DEREK specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka tanich cenach. << Główny skład na J y A 
i A ELI 1 
A wiedeńskiego lekarsk. wydziału = z 99 aptekarz w Reichenau N. 0. — (25144-7) 
i KOCOW w Wiedniu, l., Lobkowitzplatz Nr. [. D. Friem w Wiedniu, ha Bauernmarkt 3, najlepszy uznany środek leczniczy bes § | mmama 


cila naw, ażeby gruntownie zapobiedz świeża 
wstałej kont urencyi, sprzedaż jej fabry- 
„atów, rzeczywiście mocn. i trwałych 


derek na konie 
0 nia dzisiejszego 


tylko po I złr. 60 ct. sztuka 


wielkich, grubych, szerokich, mocnych 


DEREK KONS K ICH. 


Derki te są 190 ctm. 


wstrzykiwamia przeciw ślmuoto- 
kowi u męzczyzm i na 
Auxilium dla kobiet przestw upławom 
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczaj broszu- 
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 ©. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., I. Koblmarkt Li w WWiedmim. 


SE Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
trz. uxilium jest skuteczne i praw- 


Nietrzeba tracić czasu. 4 


Słynne w świecie d-rki na konie, któ.e 
nabyłem na licytacyi za połowę zwykłej 
ceny i które wskutek og oszeń moich de- 
rek na konie rozeszły się prawie po całym 
świecie. sprzedaję jdk długo zapas starczy 


tylko za A zł. 50 ct. 


olbrzymich, bardzo grubych, 
BOJ SzorakioŃ, trwałych 7 


-ya der na konie -3 | 


dom komisowy i wywozowy mebli i urządzeń mieszkań. 


BMS Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. "BG 
Cenniki opłatnie i darmo. (2343 24.) 


Mnóstw. uznań można przejrzeć: Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła = dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. _ (2887-16-) 


PRZECIW Cierpiących na płuca i szyję, suchotników 


| WYŁYSI ENIU i tierpiących na astmę zawiadamia s.ę, że przeciw powyższym chorobom | cznicz» działa- 
à jąca {herbata Homeriana‘‘ jest prawdzi*4 do nabycia tylko wprost praz pod,isanego 


t siwieniu”włosów lub przez aptekarza KE. Stoekmara w KRAKOWIE, Broszurę o Homerianie | rzesyła się bezpłs- 


m , z i i tnie i franko. — Paczka Homeriany 60 gramów, wystarczająca na dwa dni, k:s.tuje 70 cent — 
a długie, 130 cim.. sze. i tworzeniu łupieżu Ostrzegam przed zakupnem ruśliny Homeriana, stwierdzonej jako nieprawdzi: ej, a polecanej ama Pu Harimanu od 
ca z OE = uznany jest wedle codziennie | przez inne firmy. [3179-2-9, Ziwe. an Hbr. msiżenze* aokookniet: 
ordiurami i grube jak | nadchodzących świadetew i podziękowań jedynie z wielu Ist słynie znany specyalista, wedle ordiurami— 
deska, nie do śnioa: | 0 7 i stęenie ? JOY. Paweł Homero w T ryesc ie . dyplomu nika 1870 p ko aaci członkiem grubych jak 


deska — 190 
entmtr. dług., 
130 ctm. szer. 
rzeczywiście 
trwałych, w 
g.tunku paj- 
OPER: 1 zł. 
T et, wy bo: 
rowa 1 zł, 95 et. za Sztukę. Prócz tego jest 
także w zapasie 500 tuz. żółtowło- 
satych der fiakierskich z 6 różno- 
kolorowemi paska ui i bordiuram', * omple- 


wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9-—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kiTę, wyrzuty; 
choroby skórne i tajne, ehkoroby 
kobiece i osłabienie merkie wo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i pramo zavodu, 5 lekarstwa «mig 
się w sposó tny. Honoraryum skro- 
„ię Leczy także listownie w Wiedmim. 
I., Lobkowitzplatz 1. 2781-215 ) 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


czenia. wynalazca i fabrykant jedynie prawdziwej rośliny Homeriave. 
Rozsyłka za zalicz- 
ką lub za + otówkę. — 
Codziennie rozsyła się 
ogromne mnóstwo do 
wszystkich okolie 
świata i przyjmowane 
są one wszędzie z największem uznaniem, dawniej 
zaś kosztowały więcej niż dwa razy tyle. Adres: 
Exportwaarenhaus C. Kon, 


Wien, II., Lichtenauergasse Nr.9. 


olejek taninowy 
j inie gaa pPOGOGOGVOBG0 BOGOM 


Szanowny Panie Aptekarzu! 
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fia- g 
szki olejku tanimowego Dr. Morasa. Skutek tego 


z i ein NCAA | NO © B. Strassnickiego 0 
„dyetetyczne piwo stodowe“, 


iedeń, 5 stycznia 1880 r. | 
Wilheim Wagner, 
członek c. k. nadwornego teatru. R 


PN ZNA Da O OD A EEC z EA 


Proszę dokładnie uwzżać na adres. a mi gwia ' k A 

2 poz ee S 9 rozebrane przez p. Dra Hratsehmers, docenta zastosowanej lek. chemii SKŁAD PARFUMERYJ totok wi. 0 CE B Pa 

> s A módz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre- 1 867009: à 66 zer 2 zł. 80 ct, 195 ctm dług., 1£5 ctm. 

zg 2009 tod RARE" Sy szcię za poradą mojego lekarza chwyciłem się Najsłynniejsi i rajwybi:niejsi koryfeusze nauki lekarskiej, jak pp.: radca dworu s92ZUII Rese da s2er ie, bardzo ładnych, 3 złr. za sztukę. 

| m siły meskiej olejku taninowego Dra Morasa, który w krótkim profesor von Bamberger, przełożony I. kliniki dia chorób wewę:rzny'h ©. k. w Wiedniu, Hohenstaufengasse 10, Sz zególnie p. leceni» godnych dla właści- 

HE" J czasie usunął ten niemiły stan. Poniewaź zasłu- ogólnego szpitau; radca dwora profesor Karol Braun, kawaler v. Ol. ca nastepne plerwazordę dne A3cżególnoś. i: cieli powozów fiak'e:skich. Także u mnie 

impotencyi je na to, przeto udzielam mu niniejszem pu- Fernwald, przełożony I. ginekologicznej kiciki; profesor Albert, przełożony p SpDE PD a WAG do nabycia 
licznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze I. chirurgicznej kliniki; radca rządowy profesor Schnitzler, dyrektor c k. aaier r NA. 06 ee zał 400 sztuk jedwabnych kołder 

ETRE podzięko w anie. politechniki: profesor Hiofmokel, prymaryusz c. k. szpitala Rudolfa, oświad- do zębów, różowa bS 2 ti > i l.łr, Ad deabia W hajtapadhi: 

pewna pomoc! C. k. uprz. karbono- Praga, 10 lutego 1877 r. Kinsky. czają jednozgodnie w oddanej pisemnej opinii, że „dyetetyczne piwo słodowe” takiżsam proso 70 © Fak » biały. ppn A dj pac a a Pep totte 

wym natryskiem płciowym wylecza każdy Wielmożny Pan Józef Fürst, aptekarz w Pradze. jest wybonym środkiem pożywczym i leczniczym w chorobach zupełnej i czarny po 40, £ 60 a, i aż asama wodę do si ye arwain; yk da ai „A pee 

zupełnie bez następnych chorób, Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że niedokrewności, u osób wątłych | schudzonych wskutek długotrwają - EN P zywania znakomitej i wody yz, P największe łóżko. aka 3 złr. 
pewnie i nazawsze, często już w dwóch || olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy. cych przebiegów choroby, w ch: robach przyrządów oddechowych i pie rsio*ych „Od czasu k Uie > pnia) p DA zi kd paz dw 

dniach nawet pozornie nienleczalną impo- p ie włosów, które juź trwało przeszło 2 lata, it d. Prawie niezrównanie i zadziwiająco działa „dyetetyczne piwo słudowe* w cho- do ust Brillan F RI WE więc j bou salę 0 et, para y O EO po órnychza- 

tencyę dawną, przy przyjemnem, zewnę- Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy- robach kobiecych i żołzach u dzieci. które odzyskały biały połysk i już niekrwawią. Mnóstwo po 760 Gry doła 

trznie niedostrzeż« nem leczeniu. Świadec- kam znów moje dawniej tak kro włos Józet Stauber, ©. k. urzędnik m:nisteryainy A mówień dostojny c a = aa Ri 

(za Mipan yh Jofesorów" | Kkarakfol pls 8 marza Ep e T e: y- kł d Wi d s | R 9 Tanro-chinowa pomada pole si w, część już ogłosłem, mę = Sat r Że 

fachowych, bardzo gorące lek. polecenia z WAĆ a A ni S al W iedniu "3 enngasse . naO.. PO RYGA A ~ keny "przestały po fękowżiłk na wtórte sinoda 

i tysiące podziękowań gruntownie wyle- . Wi - złr. DW. y y ) podzi owied<i. rk 

czonych, radzą bezinteresownie każdemn Również i | esz s. Sakte as PIWNICE I HURTOWNA ROZSYŁKA: e Zooo way wypadad a nio o Ml? głoszę wkrótce. 2 cep se) s bekon: 

cierpiącemn natychmiastowe nabycie kar- Dra Maska salok onai gdyż nietylko - 0 Oni aa i Pr in zzasohlag. (3275.3 | muję bez trudno [KA 
bonowago natrysku, który zapowaia trwala, ||| wstrzymał u mnie wypadanie Wiosów i tworze Ober-Döbling, Nussdorierstrasse 29. (Woda nięuności Kavalliere 1 2.300 |] Adres: Webewaaren-Manufactur 
8 4 pis - 2 : z s yh ra A > = à 
cią i opiniami lekarskiemi 5 złr. 80 A nie się łupięta, loos: także prawiłylwieży mo: Dla zagranicy i prowincyi włącznie ze skrzynką i opakowaniem v raz z opła- H wła niec > EST A o dad J. H. Rabinowicz 
aty I rozne p NĄ w Wiedniu, NIE , Hintere 


“r =" waże. Andrassy. tną dostawą do dworcá kolei w Wiedniu lub na parowiec, za butelkę 50 cen'ów. — 


Dyskretna rozsyłka pocztowa, wnętrze i od- 
Mniej niż pięć butelek nio posyła się. (8177-3-) 


syłający nie do poznania. 
IA. k. p. Carhon- IBouche -Depot 
Dr. Karl Altmann, Wien, VI. 
G umpendorferstr. 95. (2966-11-11) 


płeć, rsuwają piegi i inne plamy skórne. Wielki 
wybór francuskich 1 angielsk. perfam od 1—2 złr., 
tanich od 30 c. Szczególność : miękkie szczoteczki 
do zębów po 16 e, dla dzieci po 50 e, mydełka 
i t. p. Za opakowanie nie się nie liczy — ko- 
respoudencya polska — mnóstwo podziękowań. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Zollamtsstrasse Nr. 9. 
UWAGA. Z innych stron og'aszane dery 
po 1 zł. 60 ct. dostarczam na żądanie po 
1 zł. 20 ct. (3174-3 8) 


Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. w i 
Hrakowie u W. Redyka apt.; we Lwowie (Za przedruk nie płaci się). d 
n p. Zygmunta Ruckera, apteka spod srebrn. or- 


tom“; w Czerniowcach u p. J. Golichowskie- g Sa f 
go apt. „pod Opatrznością*. (1576-18-) ; D>OE>>EŁCOEŁRĘOCEO>Z><>>OŁE >> 


so 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


